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© wyrokach sądowych 


Wyrok na Ukraińców, oskar- 
żonych w sprawie zahójstwa 
mm. Pierackiego, wywarł bar- 
dzo ujemne wrażenie w społe- 
czeństwie ukraińskiem, Chodzi 
tu specjalnie o tę część społe- 
czeństwa, która niedawno za 
warla ugodę wyborczą z Rzą: 
dem, t, j.= o nacjonalistów. Ich 
organ „Diło” jest wielce rozcza- 
rowany. W jednym z artykułów, 
patwięconych wyrokowi, pisma 
ło tkarży się, że sądy polskie 
nię uwzględniają wcale „reakcji 
psychologicznej" Ukraińców na 
atrowe wyroki. Autor artyku- 
łu stwierdza, że napad na pocz- 
tę w Gródku Jagiell. i proces 
sądowy,  obnażający bagno pro 
wokacji w OUN., silnie poder- 
wal jej wpływy, ale „stracenie 
Biłasa i Danyłyszyna znów wzhu 
rzyło nastroje". Jeśli chodzi o 
proces warszawski, to społe- 
częństwo ukraińskie znowu by- 
ło krytycznie usposobione do 


Uklad ogłoszeń tekstowych 


OUN, lecz wyrok odwrócił uwa Na froncie 


Przerwa w działaniach wojennych 


Na obu frontach nastąpiła przer- | syśskie niechaj łą za przykładem | cięstwo piękne, które dal naszym 


de od organizacji i skupił ją na 
12 oskarżonych. „Gdy polskie 
czynniki decydujące —- 
„Diło" — wymagają od poy 
ków i publicystów wkralsskak| 
odpowiedniego wydywazia 
swoje społeczeństwo, to z dnr- 
giaj strony-ukraińskie czynniki 
Kierujące mają prawa wymagać, 
aby polskie czynniki decydujące 
nie tworzyły aktów, które mogą 
pogłębiać wrażliwość ukraiń- 
ska . 


W innym artykule „Diła” 
twierdzi, że wyrok warszawski 
ujest przekreśleniem tendencyj, 
o których tyle razy słyszeliś- 
my”, fo znaczy tendencyj ugo- 
dowych. i 

W ubiesłym tygodniu pos. w 
kraiński, Celewycz, którego, or 
gan .pułkownikowski”, „Gazeta 
Polska", gorąco pochwaliła za 
dłosowanie za budżetem woj- 
skowym i odpowiednią moty- 
wację tego głosowania, przecież 
ostro skrytykował na komisji 
bydżełowaj wyrok w procesie 
ukrańiskim. 

Jednem słowem, naiwpływa- 
wsze ukraińskie stronnictwo 
mieszczańskie, z którem Rząd 
pószedł na ugodę, i które ~- 
tak wszystko wskazuje — szcze- 
rze tej ugody pragnie, czuje się 
mocno dotknięte wyrokiem war 
szawskim. 


wa w działaniach wojennych. Na 
tółnocy, na odcinku Makale trwa 
jedynie ożywiona akcja patrolii 
Starcia mają charakter Ściśle lo- 
kalny, 

Na południn wojska Rasa Desty 
ulokowały się po odwrocie z Ne- 
gelli w górach, zajmując pozycje 
dła Włochów nieomal niedostępne, 
W Addis - Abehie mówią, że głó- 
wne siły Rasa Desty wcale nie bra 
ły udziału w walkach. Główna kwa 
tera Rasa Desty mieści się obecnie 
w Wardere, dokąd zmierzają zna- 
«== pilki ubisyńskie. Wardere 
sów się w odległości 60 kim 
be półmóc od Negelli. Wojska wło- 
skie gorączkowo tortylikają Nefel- 
li i zakładają w odległości 1 klm. 
na północa - zachód od Negelli 10- 
tpiska. 

Rząd abisyński ogłosił wczoraj 
odezwę do ludności wzywając ją 
do coraz bardziej gorliwego współ- 
rzy obronie kraju. „Le- 
się na straty materjal- 
ne — btzmi odezwa — niż na otra- 
tę Djczyzny. Pracujcie ze wszyst- 
kich sil dla obrony naszej wolnoś- 
«1 jedni — orężnie, inni — składa- 
jąc ofiary, inwalidzi i starcy, Wzno- 


Włoszek, które wraz ze swą króla- 
wą złożyły w ołierze Ojczyźnie ko- 
sztowności, Dawajcie wsystko, na 
ce was stać, aby nie stać się niewol 
nikami obcego władcy. Módlcie się 
goraco da Boga, myślcie a tem, ca 
ucynił on już dla was. Dzięki łasce 
Boga, który broni słusznej sprawy 
zbisyńskiej, leją ohłite deszcze w 


wojskom na froncie Tigre, dając = 
w ręce znaczną zdohycz w sprzę- 
cia wojennym, którego potęgę tak 
podesili nasz przeciwnik, a który 
Vla przywieźli ze sobą. usiłując 
uapośize zagarnąć nasz kraj w 
swoje ręce. Zjednoczcie wasze św 
sze, wasze ręce Í wasze modlitwy, 
a najpotężniejsza hroń nie będzie 


okresie, w którym normalnie bywa | w stanie nic uczynić wohec was”. 


posucha. Driękujcie Bogu za zwy- 


E O 


Rowieneli wykona ntwałę Parlamen 


chociaż to będzie kosztowało 13 miljardów zł. 


Prezydent Roczeveit zalecił de- | czyć należność dia każdego upraw 


partamentowi skarbu i urzędow: 
do spraw byłych wojskowych do- 
konanie wypłaty zasiłków, zgad- 
nie z ustawa, uchwaloną pomimo 
veło prezydenta, w miarę możności 
isknajszyhciej, W oświadczeniu ne 
ten temat prezydent dodał, że speł 
mienie ustawy będzie bardzo trud- 
ne i wymagać będzie cierpliwości. 
Trzeba będzie wykonać 7 miijonów 
obrachunków  arytmetycmych i 
zaangażować w tym celu od 2,500 
do 3.000 urzędników na 6 miesię- 


sząc modły do Boga. Kobiety abi- | ry Władze bowiem muszą obli- 


Polacy w „Trzeciej“ Rzeszy 


Da Warszawy napływają wiado 
mości o nieprzerwanej fall szykan 
stosowanych wobec obywateli pol 
skich w Niemczech. Pewien oby- 
watel polski, mający w Niemczech 
domy, został przymusowo wysie- 
dlony z Niemiec, Domy jego zo- 
stały oddane pod zarzad przymu- 
sowy, a następnie sprzedanu za 
bezcen na licytacji. Starania tego 
obywatela a uzyskanie wizy wja 
zdowej da Niemiec celem obrony 
swej własności nie odniosły skut- 
ki. 

Obywatele polscy, przebywają- 
ey jeszcze na terytorium Niemiec, 
narażeni są na szykany ze strony 
„Gestapo“, Mnóżą się zwłaszcza 


aresztowania obywateli polskich 
pod zarzutem rzekomych nadużyć 
dewizowych. (PRESS). 


. 
O 


Opinia publiczna zadaje sobie 
teraz pyłanie, dłaczego część pra- 
sy „sanacyjnej” z „ŁK.C." na cze- 
le jest tym razem taka... powścią- 
gliwa? 


„Zamróżone* miljony 


Ustalono, iż należności za nie- 
miecki tranzyt kolejowy. przez Po 
marze wynoszą około 80 miljonów 
złotych. Sprawa resulacji tych pre 
tensji polskich pozostaje nadal w 
zawieszeniu. (PRESS). 


m'onego do zasiłku osobno, 

Sekretarz departamentu skarbu, 
Morgenthau, oświadcza, że skarb 
będzie gotów 15 czerwca r. b. do 
dokonania wypła!. 

Skarbnik Stanów Zjednoczonych 
William Julian, powołany na pre- 
zeaa komisji, ktorej zadaniem bę- 
dzie koordynacja prac wydziałów 
dep, skarbu. zajętych wykonainem 
ustawy, obliczył, że Skarb będzie 
musiał emitować 38 miljonów bo- 
nów, a na wydatki związane z wy- 
płałą tych bonów potrzebny jest 
kredyt w wysokości 2.500.000.000 
dotarów. (PAT ). 


zwytzajnych 6-<lo sapaitewy. Za treść ogłaszei Redakcja nle adpowlada. 


Nasz numer propagandowy 


ukaże się na dn. 2i 3 lutego. Numer ten wiążemy bezpośred- 
nia z pięćdziesiątą rocznicą boh aterskiega 


„Pierwszego Proletarjatu", 


ale będzie on zawierał jednocześnie: 

szereg artykułów bieżących, 

szereg prac, poświęconych ca!ości naszego ruchu, 

duży dział literacki, 

wiele materjałn informacyjneg o. 

ZAMÓWIENIA przyjmnje w dalszym ciągu nasza Admini- 
stracja (Warszawa, Warecka 7, tel. 220-13 i 513-80) do dn. 31 
stycznia włącznie. Zamówienia napływają już, jak pisaliśmy, 
masowo. Prosimy tu o możliwy pośpiech, bo pragniemy ureśu- 


lować zawczasu nakład. 


Dzień na Dalekim Wschodzie 


Kronika codziennych walk i starć 


NA GRANICY MONGOLJi 
I MANDŻURJI. 

Z Pekinu donoszą: Rząd man. 
dźurski otrzymał wiadomości, że 
napady Mongołów na terytorjum 
mandźwrskie powtarzają się wadal. 
Posterunki mandżurskie zostały 
amuszone przez przeważające siły 
mongolskie do wycofania się. Je- 
den strażnik mandžurski został za- 
bity, Oddziały mongolskie rozpa- 
rządzają fankami i kulomiotami, 
Ostatnie incydenty miały się wyda- 
rzyć w okręgu Helmunt, który na- 
leży do Maudżurji. Rząd mandżur- 
ski przesłał nowy protest utrzyma 
ny w ostrym tonie do rządu .Mon- 
goj: Zewnętrznej. 

ZAMKNIĘTA GRANICA. 

Agencja japońska „Kokutsu” do- 
nosi, że granica między Z. S. S. R. 
a Mandźnko została zamknięla na 
znacznej przestrzeni. Komnnikacja 
przez rzekę Amur między Heiha 
a Błagowieszczeńskiem jest zawie- 
szona. Ruch graniczny ustał Gug4ł 
nie. Według informacji «q«s<h 
krok Rządu sowieckiego tłamansy 
się rosnącem naprężeniem wrfeas/ 
wewnętrznej na Sowieckim Dale- 
kim Wschodzie. 

JAPONJA CHCE ZLIKWIDOWAĆ 
WOJSKA CHIŃSKIE W CHI- 
NACH PÓŁNOCNYCH. 

Pod Czang - Pei w pobliżn Kal- 


ganu wywiązała się walka pomię- 


dzy oddzinłami 29-ej armji chiń- 
skiej a nieregularmemi wojskami 
mongolskiemi i mandżurskiemi pod 


wag. Incydent ten — jak przypu- 
ssy — powstał wskutek no- 
wych nalegań japońskich na'wyco- 
janle 29-ej armji, jedynej zbrojnej 
sily chińskiej w Kałganie. 
BIAŁOGWARDZIŚCI WYRĘCZA- 
JĄ POLICJĘ W SZANGHAJU. 
W Szanghaju trwają dalsze za- 
butzenia uliczne przeciwko Marsz. 
Czang - Kai - Szekowi i Japonii. 
"Tłum studentów, do którego przy- 
tyczyły się liczne rzesze mieszkań- 
ców, demonstrował na ulicach. 
wznosząc okrzyk: antyjapońskie. 
Następnie tłum demonstrantów 
wtargnał na terytorjim międzyna- 
rodowej koncesji, wdarł stę do ko- 
misarjatu chińskiej policji, zdemola 
wał lokal i zranił 3-ch policjantów. 
Policja chińska okazała się hezsil- 
mą. Zarząd koncesji wezwał bata- 
ton białogwardzistów rosyjskich, 
który pozostaje w służbie azgie|- 
skiej, jako część składowa ochrony 
koncesji Oddział ten rozpędził 
thim, robiąc użytek z broni. Oddzia 
ly japońskie nie interweniowały. 
W mieście panuje trwożny nastrój. 
Oczekuje sią powtórzenia razru- 
chów na większą jeszcze skalę, 


Zabójca gen. Nagata 


przed sądem 


Wczoraj rozpoczął się w Tokjo 
przed sądem wojennym proces 
pułkownika Aizawa, zabójcy gei 
Nagata. Akt oskarżenia zarzuca 


W Grecji po wyborach 


Z Aten donoszą: premier 
metris oświadczył dziennikarzom, 
że ponieważ żadna z wielkich grup 
nie wzyskała obsolutnej większo- 
ści, jedynym wyjściem z sytuacji 
jest utworzenie Rządu jedności na- 
rodowej, który przeprawadzi zmia 
nę konstytucji oraz rozstrzygnie 
szereg ważnych zagadnień i zape- 
wni powrót do narmalnych stosun 
ków politycznych. Jedynie Rząd. 
złożony z przedstawicieli wszyst- 
kich stronnictw, zdoła wywiązać 
się z tak trudnych zadań. W ko- 
łach politycznych sądzą, że misię 
utworzenia gabinetu otrzyma przy 


De- | 


wódca najsilniejszego stronnictwa 
w nowym parlamencie, a miana- 
wicie grupy liberalnej b. premjera 
Venizelosa - Sefulis. Będzie on usi 
łował uzyskać poparcie Tsaldari- 
sa i Metaksasa. (ATE.] 


ptk. Aizawa, iż postanowił on za- 
mordować gen. Nagata, którego 
posądzał o usiłowanie Mumienia 
ruchu odbudowy narodowej przez 
wprowadzenie dyscypliny wojsko- 
wej. Usunięcie ze słanowiska in- 
spekłara generalnego wychowa- 
nia wojskowego gen. Maraki, któ- 
rega Aizawa uwielbiał, zdecydó- 
wało ostatecznie a wykonaniu za- 
machu. Aizawa oświadczył przed 
sądem, iż wierzy on w boskie pra- 
wa Cesarza, który jest inkarnacją 
Boga na ziemi. (PAT.) 


Strajk w 


Strajk powszechny robotników 
przemysłowych i rolnych, który 
trwa w Puebla od połowy przeszie 
go tygodnia, spowodował wielkie 
trudności w nabywaniu środków 
żywności Pomimo ochrony woj- 


Meksyku 


skawej, włele sklepów jest zam- 
kniętych z obawy przed robotnika 
mi. Przed składami żywności 1 pie 
karniami, które nie przyłączyły się 
do strajku, doszła do poważnych 
rozruchów. (PAT.) 


Musimy być gotowi! 


Pracownicy samorządowi przed walką 


Przed parama dniami zamieści- 
liśmy streszczenie wyników konłe- 
uencji, odbytej w dniu 25 b. m. w 
Mmisterjum Spraw Wewnętrznych 
zę Związkami Zawodowemi, repre 
zentującemi pracowników samorzą 
dowych, w sprawie proiektu usta- 
wy a zaopatrzeni emerytalLem. 

Jak wiadomo, wszystkie Związ- 
ki pracownicze wypowiadają „się 
przeciwko projektowanym przez 
Ministerjum ustawom, zmierzają- 
cym do uregulowania na nowych 
podstawach stosunków służbowych 
pracowników semorządawych, 
związki wychodzą z rałożenia, że 
przeżywany obecnie okres jak naj- 
mniej nadzje się do przeprowadze- 
mia grumlowrie tego zagadnienia. 
W szczególności reformie takiej 
nie mogą ulec dotychczasowe u. 
prawnienia emerytalne, 

Odnośnie trzech pierwszych us- 
taw: o służbie, odpowiedzialności 
ćyscyplinarnej i wposażeniach, znaj 
dnującyck się obecnie w Sejmie, — 
pracownicy mieli już możność wy- 
powiedzeria swego poglądu, bądź 
to na łamach prasy, bądź na kom- 
ferencji u p. ministra Karsaka i ża- 
łować należy, że to jednomyślne, 
negatywne stanowisko pracowni- 
ków — nie zostało wzięta pod w 
wage 

Stosunków służbowych, a tem- 
pardziej zaopatrzenia emerytalne- 
ga — nie można załatwiać w o- 
derwaniu od innych spraw samo- 
rządowych, jak unormowanie za- 
gadnień ustrojowych, finansowych i 
talrresu działania związków samo- 
rządowych. Tymczasem odcinek 
iom jesl coraz, płynniejszy. 

Zdaniem organizacyj pracowni- 
czych należałoby przedewazyst- 
kiem przywrócić samorządowi je- 
ga właściwe zadania i ugrawnie- 
nia w dziedzinie limansów, co w 
więkcszym stopniu przyczyniłoby 
się do nzdrowienia Hnansowego po 
szczególnych związków komunal- 
nych, niż abnidki poborów i eme- 
rytur pracowników samorządo- 
wych. 

Niestety, projekty Mizisterjum 
dą po linji najmniejszego oporu. 
Utartym sziakiem polskiej rzeczy- 
isłości mechanicznia zmniejsza 
się pobory i emerytury pracowni- 
jów, pogarsza ioh ńwiadczenia i 
L p. mimo, że płace te ulegały już 
kilkakrotawm redukcjom i obecnie 
nie są bynajmniej wyższe od ogól- 
nega poziomu płac w całym kraju. 

Nie trzeba zapominać, że row- 
volegle do obniżek zarobków, — 
cd tych samych pracowników wy- 
maga się coraz większych wysił- 
| ów, coraz większej imtensywności 
cracy. Qśmiogodzitny dzień pracy 
|rzestał faktycznie obowiązywać. 
Nie też dziwnego, że projekty Mi- 


nisterjum spotkały się z ogólnem 
zdumieniem pracowników i wpro- 
wadzenie ich w życie, wyrządziła- 
by wielką krzywdę 88.000 rzeszy 
pracowników komunalnych, któta 
w niczem nie przyczyniła się do 0- 
becneg» ciężkiego położenia samo 
rządów. 

Pracownicy uznają potrzebę 
stworzenia jednolitych norm pra- 
wmych dla wszystkich pracowni- 
ków samorządowych, czemu dawa 
ú niejednakrolnie wyraz, nie zgo- 
dzą się jednakże na żadne pogar- 
szenia swoich praw nabytych, a w 
każdym razie nie mogą uzmić obe- 
cnych prajektów Ministerjnm za 
podstawę dla uregulowania tej kwe 
stji. 

Projekt Ministerjum przekreśla 
prawa dobrze nabyte i zasadę za- 
bezpieczenia na starość, przekreśla 
jąc tem samem trwałość stosunku 
służbowego. 

Projeltt wprowadza trzy rodzaje 
ubezpieczeń: Samorządowy Zakład 
Emerytalny, ubezpieczenie we wła 
snym zakresie i ubezpieczenie w 
Zakładzie Ubezpieczeń Społecz- 
nych, a to w zależności od chara- 
kteru prawnego stomnku shużbo- 
wego pracownika i od lat jego pra 
cy w samorządzie. Projekt, różnicz 
kuje zarazem uprawnienia poszcze 
gólnych grup pracowniczych, co na 
leży uznać za objaw niepożądany 
me tyłko ze stanowiska itteresów 
pracowników, ale i samego sama- 
rządu. 

Projekt wywłaszcza bezceremo- 
njalnie pracowników czynnych i za 
merytawanych z dotychczasowych 
praw, podnosząc granice wysługi 
emerytalnej, obniża sławki zarob- 
kowa da wymiaru emerytury i pod 
daje rewizji lata zaliczalne do wy 
sługi emerytalnej, co w konsekwen 
chi obniży emerytury obecne i przy 
szłe przeciętnie o 25 do 30% nieza- 
leżnie od strat już poniesionych z£ 
tytułu podatku nadzwyczajnego i 
podwyższonego dochodowego. 

Poddając ogólnej ocenie projek- 
towane przez Ministerjum ustawy, 
stwierdzić nałeży, że mają one ce- 
chy wybilnie antypracownicze, i 
nie dające bynajmniej arans osią- 
gnięcia celu zamierzonego przez 
Mimisterfum, ani w dziedzinie řed- 
nolitości przepisów, ani też w dzie 
dzinie korzyści finansowych dla 
związków samorządowych. Proje- 
kty noszą wybime piętno „projek- 
tów kryzysowych", co nie odpo- 
wiada zapowiedziom p. vice pre- 
mjera Kwiatkowskiego, ża kryzys 
ma się ku końcowi. Projekt ustawy 
emerytałnej przeczy najwyraźniej 
temu poglądowi p. Kwiatkowakie- 
go i czyni wrażenia, że Ministesjum 
Spraw Wewnętrznych przewiduje 
kryzys jeszcze na długie lata, — 
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—w — 


— STANY WSCHODNIE Amery- 
ryki zostały nawiedzone ponownie fa- 
ių mrozów, W środkowa - zachodnich 

anach trwa już od 6 dni niezwykle 
-ilny mróz. Liczba ofiar dochodzi do 
-15 osób. Szkody, wyrządzone przez 
1srozy wynoszą kilka miljonów dola- 
liw. Najbardziej nelerpiały sady o- 
~ ocowe. Zwały lodu na rzece Ohio 
uniemożliwiły zupełnie żeglugę. 

— W PREFEKTURZE JAMAGA- 
"TA na pociąg, wiozący 66 robotników 
„„adla lawina, wskutek czego pociąg 
padł do rzeki. 3 robotników została 
„*bitych, a 63 odniosło rany. 

* iele osób pozostało bez dachu nad 
ową. 

— RZĄDOWY SKŁAD PROCHU 
w NMentyku w pobliżu Pekinu wyle- 


cal w powietrze. 50 domów zostalo | 


-obesio samoarch. 
MO XOLLIXS (Francja) 
wpadł do kanalu rzeki Loary samo- 
chód, w którym znajdowała się 6 o- 
sób. Akcja ratownicza okazala się 
spóźniona. Samochód został wycią- 
gnięty z wody, lecz wszyscy pasaże- 
rowie zatonęli. 


Po Nitce do... 
Hauptmanna 


Gazele „Telcgraf" donosi, że 
kolejarz na stacji Lany w Czecho- 
słowacji, Frantisek Nitka, otrzy- 
mał od Herminji Just z Chicago Y- 
sty, zawierające jakoby dowody 
niewinności Hauptmanna. Nitka 
przesłał oryginał stów do władz 
w Chicago. 


Tania książka 


dla naszych 


czytelników 


1d wydawców przekładu polskiego pawieści biograficznej piára 
M. Grossmana 


„. Karol Marks 


wTaz z przesyłka (zamiast zł. 


.amówienia kierować należy do Administracji „Robotnika“, 
echa 7, przy jednoczesnej wpłacie należnowi 


knllśmy dla naszych czytelników zniżkę 


ceny da zł, 2.— za egzem- 
6—) 


Warszawa, 


na konto P. K. O. 


bać ustawy emerytalne nie tworzy 
się na 1 — 2 lata! 

To też na koniereneji w dniu 25 
b. m. przedstawiciele Związku Kla 
sowego wypowiedzieli się zdecydo. 
wanie przeciwko projektowi o zao 
patrzeniu emerytalnem, podkreśla- 
jąc z naciskiem, że masy pracowni 
cze gotowe są do walki o prawa 
własne, będące jednocześnie po- 
trzebami kraju, Bo kraj nie potrze- 
btje dalszego kurczenia rynku we- 
wnętrznego. Wręcz odwrotnie! 


Str. 2 


Pogrzeb króla Jerzego V 


W dniu pogrzebu króla Jerzego 
V Londyn przybrał żałobny wy- 
gląd. Wszystkie gmachy wzdłuż 
drogi konduktu pogrzebowego 
przybrane były czarną krepą I gir- 
landami z zieleni. Śwlatła przesło- 
nięte kirem, pogrążyły ulice w ża- 
łobnym półmroku. Pomniki w ca- 
łem mieście przyozdobione wień- 
cami z liści laurowych. 

Po nabożeństwie w opactwie 
Westminsterskiem _ odprawionem 
przez arcybiskupa Canterbury, kon 
dukt żałobny wyruszył o godzinie 
9 min. 45 z Westminster Hall na 
dworzec Paddingłon. Kondukt o- 


H.B. |twierały delegacja wszystkich for- 


TEIRO 


KIWA 


WIR MADAME BUTTERFLY OSTATNI 


W OPERZE Dyr. Adam 


DOŁŻYCKI WYSTĘP 


macyj wojskowych, 


lotnictwa, | kowie armii angielskiej około 20, 


wojsk kolonialnych, floty, armji te- |— członkowie sztabu generalnego, 


rytorjalnej, gwardji 
artylerjl i huzarów. 

Delegacje wojskowe wystąpiły 
w paradnych unlformach ze sztan- 
darami spowitymi krepą. Na cze- 
le każdego oddziału szedł oficer z 
szablą pod pachą. Oddziały usta- 
wione w trójki niosły karabiny, 
łuiami zwróconemi ku ziemi. Za 
oddziałami wojska posuwała się 
kompanja gwardji przybocznej kró 
ła w malowniczych niebieskich 
mundurach i czerwonych  płasz- 
czach. 


Następnie szli przedstawiciele 
armji abcych, kapelani pułków an- 
glelskich, marynarki } lotnictwa, 
w czerni, Za niemi nostępował ka 
mendant sił lotniczych oraz sztab 
wojsk lotniczych I wyżsi oficero- 
wie - loinicy. Dalej szli marszał- 


królewskiej, 


Budżet Oświecenia 


Zredukowana 


We wtorek, dn. 28 b, m. komisja 
sejmowa rozpatrywała budżet Mm. 
Oświaty i W. R. 

Pierwszy zabrał głos p. minister 
Świętostawski, który na wstępie 
podniósł, że może nigdzie rozpo- 
mądzalne zasoby nie są w talk ra- 
żącej sprzeczności z wzrastającemi 
potrzebami, jak właśnie w dziedzi. 
nie oświatowej. 

Pozornie preliminarz na r. 1936/7 
jest mniejzy od tegorocznego 
o zł. 2,740,000, ale w rzeczywisto- 
ści budżet oświaty jest znacznie 
więcej akrojony, a to spowodu pod. 
niesienia wydatków osobowych 
(awanse), co mogło stać się tylka 
kosztem wydatków rzeczowo-adm: 
mitracyinych. 

P, minister uważa, że na ciężki 
stan szkołniotwa nie wpływa re- 
forma z 1932 riku, lecz wyłącznie 
potrzeby ścieśnienia budżetu pań- 
stwowego, co zbiegło się z waro- 
stem liczby dzieci w wieku szkol- 
nym o cyfrę pomad 2 miłjony. 

Szczególnie groźnie pod tym 
względem przedstawiają się nia- 
które centralne polacia kraju, a 
zwaszcza wschodnie ziemie, 

Dalej p. minister oświadcza: 

„Stwierdził jednak muszę o- 
twarcie, że mimo wszystkich wy- 
danych zarządzeń organizneyjnych, 
bez zwiększania liczby etatów na- 
uczycielskich, godzin  nadliczha- 
wych i niezbędnych kredytów rze- 
czowych, szkoła powszechna przy 
dzisiejszej Hczbie dzieci w wieku 
szkolnym i wobec rosnącego jesz- 
cze ciągle przypływu uczniów, nie 

dzie mogła epelnić należycie swo 
jego zadania w najbliższej przysz 
łości". 

WARUNKI NAUCZANIA, 

O warutłkach, w jakich odbywa 
zię w Polsce natczanie powszech- 
ne, u kresu dziesięciolecia rządów 
„samacyjnych” najlepiej świadczy 
następujący ustęp z przemówienia 
p miena: 

„Kryzys szkoły powszechnej po- 
głębia się nadto jeszcze przez o- 
stateczne prawie napięcie sił pra- 
cowników oświatowych, które przy 


oświata 


„W porównaniu z innemi panst 
wami wogóle, a w szczagólności z 
naszymi sąsiadami, Palska wydaje 
na namkę i popieranie twórezości 
naukowej i wynalazczej stosunko- 
wo bardzo mało. Sprawę należyte 
go wyposażenia tej dziedziny ży: 
cia odkładamy stale ze względu 
na trudności finansowe i przesi- 
lenie gospodarcze. Społeczeństwo 
nasze jest biedne i nie może ze 
swej strony świadczyć na potrzeby 
nanki, co obserwujemy n innych 
zamożnych narodów. 

Wyposażenie nauki wynosi zł. 
1.940.868 i składa się z 3 głównych 
składników : 

1) utrzymanie 5-iu państwo- 
wych instytucy) naukowych 
800.368 zł.; 

2) subwancje na nankę 687.500 


2ł.; 
3) stosunki naukowe z zagrani- 
cą — 452.500. zł. 


Sumy te m nader szczupłe w: 


stosunku do potrzeb". 
OBNIŻENIE CZESNEGO. 

P. minister nle pominął w swem 
przemówieniu sprawy obniżenia 
czesnego w szkołach _ akademic- 
kich, która to sprawa stanowi a- 
becnie najbardziej palące zagad- 
nienie dla niezamożnej młodzieży 
akademickiej. 

W sprawie tej p. min. Święto- 
sławski powiedział: 

„Przy rozważaniu tego ragai 
nia mialem do wybor dwie drogi: 
1) mechaniczne procentowe ob- 

niżenie dotychczasowych opłat w 

stosunku do wszystkich słuchaczów 

albo 
2) wydainą rozbudowę ulg in. 
dywidnalnych w opłatach przy 
zachowamiu dotychczasowych sta- 
wek dla młodzieży zamożniejszej, 
Po dokladnem zanalizowaniu o- 
bu tych systemów wybrałem dru- 
gi. Pozwala on przez stosowanie 
gradacyj w zależności od stanu 
materjalnego poszczególnych słu- 
chaczów sprawledliwiej rozłożyć 
ciężary opłatawe. System ten po- 
o zza ZI 
Dnia 25 stycznia 1936 r. odbyło się 


biera kształty wręcz nieznane W | w Centrali PKO, w Warszawie 28-me 


innych zawodach, oraz przez pow- 
szechne zubożenie wsi, a także 

znacznej części ludności miejs- 
kiej, rzucające swój tragiczny cień 
na człokształt pracy szkolnej, Nie 
dostatek materjalny wśród dzieci, 


z rzędu losowanie książeczek na pre- 
mjowane wkłady oszczędnościowe 
Serji I-ej. 
Po zł. 1.000. — otrzymają właści 
ciela następujących książeczek: 
52729 52817 54451 55805 56060 


pranpracowanie nauczyciela, brak | zsGzn 57391 60186 60360 60978 61648 
izby szkolnej oraz koniecznych po | 62342 62379 62828 63076 63247 63689 
mocy naukowych, wytwarza na-| miki 65428 6569B 66478 66501 67086 


strój, w którym zrodziło się 4% |g7r25 61350 67886 68038 68507 69743 


mane w tych rozmiarach pdziein- 
dziej zjawiska — wysiłku nauczy- 
cieli w walce o utrzymanie szkoły 
na modllwym pariomie. W tych 
warunkach niemażliwe jest dalsze 
kurczanie budżetu szkolnictwa 
powszechnego, uazczuplanego już 
da poziomu, poniżej którego nie 
można zajść bez poderwania funda 
mentów szkolnictwa 1 przekreśle- 
nia osiągniętych rezultatów”, 

Następme p. minister omów? 


10114 71445 73240 78517 76515 76841 
16834 17717 T8145 79244 80404 83201 
88698 84142 B4248 84347 86097 86912 
B9061 90447 91147 91557 91767 91864 
93501 93956 94167 94368 94590 94820 
95978 96117 96184 97088 98098 98691 
98984 99104 100311 100468 101717 
102090 102111 102451 102604 104300 
104452 105922 107452 107692 108356 
108623 109382 109434 110258 111288 
112162 113108 118678 113963 114040 
114296 114598 114666 114840 116094 


sprawy podręczników szkalnych. | 116337 115453 117268 117342 117494 
szkolnictwa zawodowego, przygo- | 118564. 


towania kadr nauczycielskich. 
raz programów szkośnych. 
NAUKA I TWÓRCZOŚĆ 
NAUKOWA. 
Następnie p. minister przeszedł 
do omawiania pomocy, jaką Pań- 
stwo polskie okazuje nauce i twór- 
ozości naukowej, P. minister o- 
świadczył: 


eo 


Książeczki Serji II-ej wylosowane 
dawniej a niezrealizowane Nr. 74453 
— P, 78088 — P. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


lega na tem, iż z sumy odpowia- 

dającej 25 proc. spodziewanych 

wpływów, szkoły akademickie bę- 
dą mogły uwzględniać ulgi indywi 
dualne, obejinujące całość, połowę 

i czwartą część opłaty rocznej — 
Dzięki temu, 63 proc. ogółu mło- 
dzieży, będzie mogło skorzystać z 
ulg w opłatach 

Należy nadto zauważyć, że o- 
prócz tego 17 proc. młodzieży w 
państwowych szkołach  akademic- 
kich, korzysta w ciągu rokn ze 
stypendjów, pożyczek i zasiłków, 
przeznaczonych przeważnie na o- 
płaty uczelniane”, 

Kończąc swe przemówienie, p. 
minister zrobił słuchaczom niespo 
dziankę, oświadczył bowiem, co 
nastepuje: 
„Na zakończenie mogą oświad- 
zyć, że Rząd przy trzecien czy- 
taniu budżetu zgłosi wniosek w 
sprawia powiększenia budżetu Mi- 
nisterjam Wyznań Ralig. i Oświa- 
cenda Publ, o 7.800.000 zł., z któ. 
rych 4.500.000 zł, będą przezma- 
czone na kredyty związane z mito- 
małycznemi awznsami nanczycie- 
U, a 3.300.000 zł. na powiększenie 
etatów nauczycieli szkół powszech- 
nych, zwiększenie godzin nadlicz- 
bowych i kredyty na zaspokojenie 
najniezbędniejszych potrzch w za- 
kresie nauki | popierania twórczo 
še) naukowej” (Oklaski). 
Pomimo tego radosnego akor- 
du, jakim p. minister zakończył 

swe przemówienie, wrażenie wy 
wołane u słuchaczy było podobne 
do tego, jakie wywołała słynne 
expose wicepremiera Kwiatkows- 
kiego. 

Po panu ministrze przemawiał 
referent budżetu pos. Pochmarski, 
po obiedzie zaś nastąpiła dysku- 
sja. 


rady wojennej, wszyscy w kapelu- 
szach stosowanych z białymi pió- 
ropuszami i w szarych długich 
płaszczach. Za nimi postępowali 
admirałowie floty, w niebieskich 
mundurach oraz wszyscy komen- 
danci okrętów wojennych. 

Następnie szły orkiestry wszyst- 
kich pulków. Tuż za orkiestrą 120 
marynarzy w paradnych unifor- 
mach ciągnęło trumnę królewską 
umocowaną na lawecie armatniej. 
Pa obu bokach lawety postępowa- 
li delegaci i heroldzi domu królew 
skiego oraz oficerowie gwardji. 
Trumna pokryta była sztandarem 
domu Windsorskiega. Na trumnie 
umocowano insygnia królewskie, 
koronę, jabłko i berto. Na specjał- 
ne życzenie królowej wdowy u- 
mieszczano na wieku trumny krzyż 
upleciony z białych lMj. 

Za trumną postępował, samot- 
ny, krół Edward VHI w uniformie 
włelkilega admirała floty. 

Za królem Edwardem szli ksią- 
żęła domu królewskiego. Dalej 
kroczylł najwyżsi nrzędnicy dwo- 
ru dworu królewskiego w wspania 
łych kostiumach  Średniowiecz- 
nych, oficerowie służbowi dworu 
oraz członkowie domów panują- 
cych prezydent Francji Lebrun, 5 
królów, 9 następców tronu, oraz 
30 książąt. Za orszaklem królów 
i książąt jechała w karocy państwo 
wej królowa wdowa. Po obu stro- 
nach karocy kroczyło 4 heroldów 
purpurowych, złotem Szamerowa- 
nych płaszczach. 

Tuż za karocą królowej postę- 
powały delegacje państw obcych, 
za niemi księżniczki į królowe w 
samochodach, Następnie szli u- 
rzędnicy dworu i kamerdynerzy 
króla, tworząc długi orszak, ma 
którym postępowali w najróżno- 
rodniejszych umiformach pozosłski 
członkowie delegacyj obcych, na- 
leżących do świty królów i 
nadzwyczajnych — przedstawicień 
państw obcych, oraz przadsławi- 
ciele mieszkańców Lonstymu. 

Komdukt ciągnący sę na pera- 
strzeni kilu kilometrów, samy- 
kały oddziały poltci londyńskiej, 
umzędnicy miejscy i oddziały gwar- 


dh, 

Po dwuch i pół godrinech kon. 
dukt przybył na dworzec w Pad- 
dmgton, położony w północnej 
dzielnicy Londynu. Trunnę ze 
śmiertelnemi szczątkami króla za- 
ladowano do specjalnego pociągu 
żełibnego, do którego wsiedli naj- 
bliżsi członkowie domu królew- 
skiego, królowie, prezydent Le- 
brum i książęta, oraz przedstawicie 
e państw obcych, biorący udział w 
pogrzebie. Zgodnie z ustalonym 
programem o godzinie 12-ej po- 
ciąg wyruszył do Windsoru. 

Wadłuż całej drogi puhliczmość 
zachowywała wzorowy porządek. 

Wedłng pobieżnych obliczeń 
ilość napływowej ludności wynoci- 
ła od 2 da 3 miljomów. 


pone AO RÓ 


Po 10 latach pracy 


obowiązuje 6-miesięczne wymówienie 


Sąd Najwyższy wydał ostatnio 
orzeczenie, mające znaczenie za- 
sadnicze dla uprawnień pracowni- 
ków umysłowych. 

Art. 469 kodeksu zobowiązań 
postanawia, że pracownicy umysła 
*. którzy pracują ponad 10 lat w 
jednem  przedsiębiorstwie, mają 


„Przedstawiciel 


W Bombaju czynione są przy- 
gotowania przez sektę muzułmań- 
ską Hodża do uroczysiości związa 
nych ze złotym jubileuszem Aga 
Khana, którego mahametanie uwa 
żają za „przedstawiciela Boga na 
ziemi“, Według zwyczaju panują- 


prawo przy likwidacji stosunku u- 
mownego do 6-cio miesięcznego 
wymówienia lub do odszkodowa- 
nia w wysokości 6-cio miesięcznej 
płacy. Dla pracowników, którzy 
pracowali mniej niż 10 lat, tenże 
artykuł określa czas wymówienia 
na 3 miesiące. (PRESS). 


Boga na ziemi” 


cego w Indjach zwolennicy Aga 
Khana mają zebrać tyle zlota, ile 
waży jego osoba. Złoto to pa uro- 
czystościach jubileuszowych, bę- 
dzie użyłe na cele  filantropijne. 
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Listy do Redakcji 
Linia istotnego podziału 


poniższy otrzymaliśmy 

kół, nie związanych z nami, Auto, 
naleiy racej do obozu „aanacyj 
nego”, w każdymbądź razie nale. 
žal do tego obozu bardzo 


mentem przemian, 


łach spoleczeństwa. 


sudczykami 
strzeżeniami. 


Wydaje mi się, że istotna linja 
podziała da się przeprowadzić w 
innej zupełnie płaszczyźnie, w sie 


rze innych pojęć i nastawień. 


Wyjdźmy od przykładu: ustawa 
uposażeniowa z roku 1934 obniży 
la pobory kilkusettysięcznej masy 
niższych urzędników i funkcjonar- 
juszy państwowych a 7 procent, 
a nawet w wielu wypadkach wię- 
cej, natomiast podniosła uposaże- 


nia dygnitarzy a 100 proc., a na 
wet o 150 proc, 


— Przypa! 


mina słę tu gwardja pretor- 
lanów z czasów cesarstwa rzym- 
skiego i „oproczyna” Iwana Gro- 
żnego. Możemy spolska nazwać 
tę grupę „legionem nposażomych”. 
Twórcy ustawy  uposażenłowej 
tolerowali ponadto system zajma 
wania kiku posad przez każdego 
z wybrańców, obdarzając „zasłu- 
łonych". Twórcy ustawy uposaże 
niowej tolerowali panadto system 
zajmowania kilku posad przez ka- 
żdego z wybrańcóf, 


wysokości. 


-eÍ 


WY- 


chowanie państwowe najogólniej 
pojęte, opiera się na idei BEZIN- 


TERESOWNEJ pracy dla państ. 
wa, na bezlnteresownych nasta- 


wienlach, uczuciach, skłonnościach 
Natomiast ustawa  uposażenłowa 
wytworzyła w szerokich masach, 
społeczeństwa mniemanie a częstą 


1 przekonanie, że bezinteresow- 


ność, idealny charakter pobudek 
w stosunku do państwa, ohowłą- 


dws 
niedawno, Ale ten list jest doku- 
zachodzących 
w szerokich, w najszerszych ko- 
Red. 

„Gazeta Polska" ustalila w obo- 
ała rządzącym ilnj; podziału mię- 
dzy przedmajowcami i pomajow- 
cami, między temi, którzy wierzą 
w dalsze rozbudowywanie systemu 
ohecnego, a tymi, którzy w to nie 
wierzą, wreszcie między „pilsud- 
czykami'" bez zastrzeżeń a „pil- 
z odmianą", z z8- 


ziwania domagał się tak usilnie 4. 
r p. Adam Skwarczyński, 

-| Przyszedł Rząd Prem. Kościał- 
- i kowskiego i ściął wyższe uposaże 
ula, wysunął też postulat (narazie 
postulat!) zniesienia systemu wie- 
lu posad i synekur, piastowanych 
przez jedną osobę. Widocznie u- 
znano ustawę uposażeniową za 
niesprawiedliwa, kiedy się z niej 
częściowa wycofano! Twórcy jej 
nie byli zatem nieomylni, chociaż 
przechwalali się niezwykłą intui- 
cią w wyczuwaniu myśli Marszał 
kal Gen. Żeligowski domaga się 
w Sejmie całkowitego zniesienia 
ustawy z roku 1934, 

Przykład z ustawą może ktoś 
uznać za niewłaściwy w przepro. 
wadzaniu linji podziału. Nie cho- 
dzi nam wyłącznie o ustawę. 
CHODZI O TE POSTAWY MO: 
RALNE, KTÓRE JEDNYM PO. 
ZWOLIŁY USTAWĘ PRZEPRO- 
WADZIĆ, A INNYM NAKAZAŁY 
JĄ CZĘŚCIOWO UCHYLIĆ LUB 


Robotniczego, 


DOMAGAĆ SIĘ CAŁKOWITEGO 
JEJ ZNIESIENIA. LINJA PODZIA- 
ŁU JEST SPRAWA MORALNOŚ- 
CI PUBLICZNEJ 1 MORALNEGO 
STOSUNKU DO PAŃSTWA. Dziś 
biegnie ona między p. Jędrzejewi- 
czem, a poslem gen. Żeligowskim, 
jeśliby chodziła o osoby, reprezen 
tujące owe postawy moralne. Je- 
steńrny obecnie po tej stronie li- 
nji podziału, pa kłórej jest ger. 
Żeligowski. Miejmy nadzieję, że 
tamci z tamtej strony tej linji nie 
powrócą już do steru rządów w 
Polsce! Może też doczekamy Się 
taklej atmosfery moratnej, że au- 
tor tego artykułu nie będzie się 
musial ukrywać pod kryptonimem 
z obawy przed redukcją z posady 
rządowej, chociaż nie jest żadnym 
„antypaństwowcem”, lecz szcze- 
rze troszczącym się o dobro i spo- 
istość państwa obywatelem, cho- 
ciaż uwagl powyższe podyktowa- 
ne zostaly tą właśnie troską. 
Q$-CIEL. 


| | o 
Ku czci Pierwszego „Proletarjatu” 


uSędzie się w Warszawie w niedzielę 2 lutego o godz. 10 m. 30 r. 
s sall „Ateneum” (Czerwonego Krzyża 20) 


uroczysty obchód, 


organizowany wspólnie przez Polską Partję Socjalistyczną, Stowa- 
rzyszenie hb. więźniów politycznych i Towarzystwo Uniwersytetu 


Karty wstępu są do nahycia w Adm. „Robofniła" (Warecka 7), 


= lokalu W, 0. K. R. P. P. S. (Dluga 21), w Stow. b. więżniów 


politycznych (Bielańska 8), w sekr.gen. 


20). Ceny kart wstępu 40 1 20 gr. 


T. U. R. (Czerwonego Krzyża 
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Nowa „partja“ w Polsce 


„Radykalna partja* pp. T. Filipowicza i 6. Czechowicza 


Powstała w Polsce nowa „par-lmy rozkład niewątpliwy, Albo- | stwową do tego taktu zasadnicze- 


tia”, założona przez n.p. T. Filipo- 


wiem życie społeczne ma swoją 


wicza, b, ambasadora, i G. Czecha. | logikę, swe nieubłagane konser- 


kas b. ministra, Naturalnie, 
znajduje się jeszcze w stadjum em. 
bejonalnem (zarodkowem). Ale pra 
gram swój już ogłosiła w dwuty- 
śodniku „Nowe Drogi" Nr. 1, Czy 
można tak, dość znagła kreować 
nową parlję? i czy taka partja ma 
widoki rozwoju? To kwestja cie: 
tawa. Narazie jednak zajmiemy 
sę programem, bo aczkotwiek no- 
wa partja jest zaledwie niewielką 
grupą ludzi, ta jednak programowe 
stanowisko nastręcza szereg uwag, 
msjących czereze znaczenie, 
Przedewazystkiem mamy przed 
coha interesujący sympiomał — 
dalszego rozkładu „sanacyjnego” 
obozu. W swym artykule „O No- 
wą Polskę" T, Filipowicz konce- 
duje, że B.B. ma (miał!) pewne za- 
sługi, w rodzaju nowej konstytu. 
cji {!!], ale zamiast hasta „wszyst- 
ho dła Państwa", wprowadził w 
życie basto „wszysiko dla Rządu 
i jego przyjaciół"; pozatem B.B. 
zastosował politykę systematycz- 
nych represyj, — wszystko to ra- 
zem, powiada leader nowej partii, 
„była sprzeczne z ideologią głów. 
nych grup legjanowych", Sprawa 
jamma — dalnzy rozkład obozu. A 
nawet jeślibyśmy postawili sprawę 
ak, że nowa partja jest [objektyw- 
niel] niejako „odkomenderowana” 
przez obóz do pozyskania drobno- 
burżuazyjnej kiijenteli za pomocą 
sndeckich (zobaczymy zm chwiię] 
metod — to i w tym wypadku ma- 


wencje. 

Na czem jednak polega program? 
Jest to jakaś dziwna, dość prymi- 
tywna i ogólnikowa mieszanka, 
Której trzema głównymi składni- 
kami są: antydeflacjonizm, „rady- 
kalizm społeczny" i antysemityzm. 
Przyjrzyjmy się temu charaktery- 
stycznemu złepkowi. 

Demokracja? Owszem, — niby 
jest: „Podstawą naszych dążeń jest 
hasło Polski narodowej, opartej na 
zasadach demokralycznych". Do- 
brze; ele jak z tem pogodzić prz 
toazoną przed chwilą myśl T. Fi 
powicza, iż zasługą B.B, jest prze- 
forsowanie nowej konstytucji — 
jak wiadomo całkowicie antydemo 
kratycznej?| Skoro „partja” sta- 
nęła na gruncie nowej konstytucji 
1 uważa ją za dodatnią zdobycz — 
rzecz skończona, o demokracji le- 
piej nie mówić. Pozatem o demo- 
kracji w programia bardzo mało. 
O ordynacji wyborczej znażdujemy 
ogólnik: „Reforma ordynacja wy- 
barczej”. Ale w jakim kierunku, 
jak daleko ma być postnięta — 
niewiadoma, 

Antydeflacjonizm? Ten najsze- 
rzej jst opracowany. Przyzmajemy, 
tu znadziemy cały azereg stwier- 
dzeń słusznych, rwłaazcza w arty- 
kule b. min sima skarbu Czechow 
sza, Stwierdza on, że dochody rol- 
nictwa spadły do jednej trzeciej = 
stosunku: da roku 1928, i gdybyśmy 
chcieli dostosować gospodarkę pań 


Zamiesecżainy be zmian i serú 
tów Hat, otrzymany z kół modzie. 


soarra jąc 
„zaslużonych" przeróżnemł syne- 
kurami, nadzorami, prezydentura- 
mł miast, komisarstwami I t p. 
posadami, które podnosiły już wy 
górowane pokory do zawrotneł— 
jak na naszą powszechną sęśrĘ — 


ży akademickiej Politechniki Iwow 
skiej, List tem należy urupełnić 
przypomnieniem, że słuchaczy prof 
Sokalnickiego, który wypowiedział 
się przeciwko naśladowania w Pol 
sce metod hitlerowskich, wożni 
politechniki musie wyprowadzać 
bocznem wyjściem, bo, jak pisze 
ham korespondent, „równocześnie 
bojówka hulała w gmachu”, 


Po dwuch miesiącach, które za- 
stawiły ciemną plamę o żółto = 
krwawym odcieniu na Politechni- 
ce Lwowskiej nastąpiło wreszcie 
pewne rozjaśnienia. Ogólne zebra 
nie Profesorów Pol. Lw. w ostrych 
słowach potępiło jesienne wypad- 
ki oraz zażądało od władz akade 
mickich, aby wrazie powtórzenia 
się zajść sprawcy zostali surowo 
ukarani. Zaznaczono, że zarządze 
nła w sprawie osobnych miejsc 
dla studentów - Żydów nie były 
zarządzeniami władz akademic= 
kich i miały charakter prowizo- 


zuje tylko „szarego człowieka *, |ryczny, zapobiegawczy. 
„szarego Obywatela”, natorniast| Radość trwala jednak tylko do 
dzierżyciele wladzy,  głosłciele | końca feryj świątecznych. Pa po- 


tych haseł i zasad, muszą być za 
swą pracę dla państwa magnacko 


wynagradzani. Masy nie widziały 


ani krzty idealizmu u tych, którzy 
powłuni świecić przykładem bez- 
interesewności. Przeszłość tych 
ludzi, pełna poświęceń, idealizmu i 
ofiarnego stosunku do Polski nie 
jest w oczach mas usprawiedliwie 
niem l racją do zabierania tak wy 
sokich dochodów z kas publicz- 
nych. 

Ideologja, głoszona przez grupę 
„Zrąb” okazała się fałszem, kilka- 
maście tomów kwartalnika „Zrąb“ 
stała mię bezużyteczną makolatu- 
rą, gdyż myśli, hasła, idee tam gło 
szone, przeznaczone były na ek- 
sport, dla małuczkich, nie obowią 
zywały głównych twórców ideolo 
gji, jej naczelnych głosicieli. Nie 
praktykowali onl bowiem we wła- 
snem życiń cadziennem tego, Co 
głosili publicznie. Tego praktyko- 
Ba EZ CEZ, 


Pokwitowania 
DLA ZWOLNIONYCH WIĘŻ- 
NIóW. 
Bronisława Kułmanowa w Sta- 
nisławowie zł. 20—. 
NA POMOC SANITARNĄ DLA 
ABISYŃCZYKÓW. 
Eugeniusz Kularczyk w Tarno- 
wie zł. 10— 


wrocie na uczelnie okazało się, że 
utrzymuje się nadal stan poprzed- 
mi z łą zmianą, że „naogól* nie- 
ma bicia. 

Na IV r. Inżyniecji Lądowej i 
Wodnej egzystuje nadal osobna 
sala rysunkowa dla studentów ży 
dowskich. Wolno im rysować pro 
jekty 4 godziny tygodniowo. Resz 
ta studentów ma swoją salę z wla 
snemi stołami rysunkowemi * *%% 
fladami, salę otwartą codziennie 
od rana do wieczora. Nawet gdy- 
by studenci Żydzi, mimo upoka- 
rzającego zarządzenia,  rysowali 
przez te 4 godziny, — ta i tak 
musieliby stracić rok, ponieważ 
niemożliwem jest wykonanie pro- 
jekłów w czasie tak ograniczo- 
nym. 

Rektor Nadolski oświadczył, że 
o zarządzeniu powyższem wie — 
(jest ono zresztą wywieszone na 
sali), ale go nie zmieni. 

Dziekan Wereszezyński radził 
Żydom, aby przebiedowali do pół 
rocza, poczem dosłaną inną salę 
(też osobną] na której będą już 
mogli dłużej rysować, Za drugim 
razem oświadczył, że nie będzie z 


Politechnika lwowska 


Na hitlerowskim szlaku 


tami. Gdy przyszli po raz trzeci 
usłyszeli, że „przynajmniej nie- 
grzecznem jest nachodzenie kogoś 
tak często", poczem żadnej dele- 
gacji już wogóle nie przyjął. 

Przejdźmy teraz do Wydziału 
Mechanicznego. Dziekan tego Wy 
działu prof. Borowicz wszedł dn. 
11 grudnia z. r. podczas wykładu 
prof, Ebermana na salę i ogłosił 
że na mocy uchwały Rady Dzieka- 
nów w porozumieniu z J. M. Rek 
torem wyznacza dla następują- 
cych studentów osobną ławkę — 
{tu wymienił nazwiska studentów 
Żydów). Zaznaczył, że surowo u- 
karze każdego innego studenta, — 
któryby słę ośmielił siąść w tej 
ławce (I naodwrótj. Wymienieni 
studenci opuści salę. Delegacji 
ośwładczył, że przyshiguje im pra 
wo odwołania do Senatu P, Lw., 
jako bezpośredniej instancji, wyż- 
szej od Rady Dziekanów. Przy- 
znał, że zarządzenie nie jest zgo- 
dne z agólnoludzkiemi prawami 
ale dodał, że innej rady niema, że 
jest to wola „Ogółu” i że zarzą- 
dzenie zostanie w ciągu najblż: 
szych dni ogłoszone na wszyst- 
kich latach wszystkich wydzia- 
łów. 

W związki z tem, że studenci 
Żydzi po pierwszem odczytaniu 24 
1ządzenia opuścili salę, dziekan 
Borowicz na dwóch innych salach 
wszedł podczas wykładu i spytał 
się studentów Żydów, „którą ław. 
kę chcą soble na stałe wybrać — 
Na sali maetamatykl starano się 
to zrobić jeszcze „delikatniej“ 1 
wywieszono rozkład miejsc dia 
wszystkich studentów z tem, że 
„dziwnym zbiegiem okoliczności” 
2 rzędy zajęli katolicy a w jed- 
nym znależli się żydzi i przez po- 
myłkę a może dla zachowania po- 
zarów trzech Nłemców. 

Po świętach uważano, że wo- 
ber rezolucji uchwalonej przez ©. 
gólne Zebranie Profesorów zarza 
dzenie osobnej lawki jest zniesio- 
ne. Tymczasem już dnia 91 wy- 
rzucono czterech studentów  Ży- 
gów z ławki a na nasteznym wy- 
kladzie doszłoby może do awan- 
tur, gdyby nie fakt, 2e zdecydowa 
ne stanowisko prof. Boguckiega 
zapobiegło zajścioam. Dziekan Bo- 
rowicz oświadczył Żyduri, aby tak 
siadali, żeby” nie wywcływać a- 


nimi rozmawiać tak dlugo, aż nie 
pójdą na wyznaczoną im salę, bo 
nie podporządkowując się jego za 
rządzeniom, przestają być studen 


wantur | żeby nie sialali zbył ro2 
rzuceni pa sali; Wobec tego dwal 
słudenci Żydzi przyszli wcześniej 
i siedli w ławce całkiem pustej. 


Chwilę później przyszła bojówka 
endecka z tego samego roku i za- 
częła ich wyrzucać wśród groż- 
nych okrzyków. Na szczęście 
wszedł prof. Witkiewicz, który 
zwrócił uwagę bojówkarzom, że 
jest dość miejsca na sall a jedna 
ławka jest całkiem wolna. Na to 
endecy: „Pan Dziekan zarządził, 
że Żydzi mają siedzieć osobno, a 
do tej wolnej ławki nie możemy 
pójść, bo ogłoszono, że będziemy 
za to ukarani”, Prof. Witkiewicz: 
„Nikt nie będzie ukarany, bo za- 
rządzenie zostało znieślońe i ży- 
dowskich ławek niema". 

Dziekan Borowicz oświadczył 
delegacji, że zaszło nieporozumie- 
nie mianowicie, że nie była żadne 
go zarządzenia tylko rada dla 
profesorów, ale że to prowizorjum 
trwa, On sam w młodości był na- 
rażony na przykrości, ponieważ ja 
ko poddany rosyjski musiał w Mo 
nachjum ńietylko siedzieć w ostat 
nich ławkach, ale i płacić podwój 
ne opłaty. Na pytanie czy siuden- 
ci Żydzi będą ukarani gdy siądą 
nie w „żydowskiej ławce" spros- 
tował, że on jej tak nigdy nie na- 
zwał, że ich nie ukarze lecz rad 
żadnych udzielić nie może oprócz 
tej, żeby siadać tak, aby nie wy- 
woływać awantur. 

Dula 13 stycznia czterech słu- 
dentów Żydów przyszło na wy- 
kład o 15 minut wcześniej. Zosta- 
li wszystkie ławki z wyjątkiem ży 
dəwsklej obsadzone na brzegach 
bojówkarzami. Ponieważ ich nie 
chciano nigdzie wpuścić, wyszli 
na korytarz. Chwilę potem wypa- 
dła ze sali bojówka i pod pretek- 
stem chęci zrewidowania tej czwór 
Kl, rozbiła jednemu nos a drugie- 
mu bokserem głowę. Przechodzą- 
ey profesor zrewidował jednego z 
Żydów | oczywiście nie przy nim 
nie znalazł. 

Dziekan Borowicz oświadczył, 
że wina jest po obu stronach, że 
opowiadano mu (a dlaczego ma 
wierzyć tylko Żydom?) że Żydzi 
nie wpuszczają do ławek, że „gwi 
zdają" endekam w Uszy. Ostatecz 
nie nie może nie poradzić oprócz 
łego, aby Żydzi siadali tak, aby 
nie złapać guza, że powinni się 
starać porozui z endekami | 
np. wybrać sobie jakąś inną ław- 
kę. Zresztą technika jest nietylko 
dła nauki lecz i dla stosunków to- 
wąrzyskich (np. wyrzucenie kole- 
gi z Inżynierji z piętra dnia 14. li- 
słopada 1935 r.) W dniach na- 


słępnych bojówkarze hulają da- 
lej. Studenci żydowscy „zdołali“ 
na Ml r. Wydz, Mech. w ciągu 10 
dni wysłuchać aż.. 5 godzin wy- 
kładowych (i to przy pomocy nie- 
których profesorów]. 

Diatego też ciekawym zdaje się 
fakt, że Dziekan Borowicz, który 
z natury jest człowiekiem bardzo 
porządnym i spokojnym, nie stata 
się zupełnie przeciwdziałać zajś- 
ciom przez co pogarsza sytuację. 
Zdaje się, że jest on zbyt łatwo- 
wiernym o ile wierzy (po 60-ciu 
wypadkach pobicia w tym roku 
na Politechnice Lwowskiej) +% 
dwóch czy nawet czterech studen- 
tów może „okupować” salę i nie 
wpuszczać do ławek endeków. 


Treść tego listu wymaga posta- 
wienia jednej sprawy w sposób 
zupełnie jasny. 

Młodzież robotnicza i młodzież 
chtopska korzystają z wyższych u: 
czelni Polski w stopniu  młnimal- 
nym. Synowie i córki niezamoż- 
nych rodziców borykają się w to- 
ku studłów z kolosalnemi trudno- 
ściami. Ogromny procent slucha- 
czy — to dzieci ludzi zamożniej- 
szych. Z tego właśnie śradowiska 
powstają „bojówki”, opisywane w 
przytoczonym iście. „Bojówki“, 
korzystając z KARYGODNEJ SŁA 
BOśCI władz uniwersyteckich czy 
politechnicznych, UNIEMOŻLIWIA 
JĄ prawidłową naukę masie ka- 
ieżanek 1 kolegów, stwarzają sy- 
kuację, w której pieniądze, jaca- 
ne przez kraj na utrzymanie wyż- 
szych uczelni, idą koniec końców 
na marne. 

Otóż niepodobna tolerować ta- 
kiego stanu rzeczy. Społeczeństwa 
nic nie straci na tem, że kilkuset 
„paniczyków”* przerwie studja i 
powróci na łona własnych rodzin, 
ale kraj traci, gdy WYŻSZE J- 
CZELNIE POLSKIE STAJĄ SIĘ 
SZKOŁĄ POGLĄDOWA KAN- 
CLERZA „TRZECIEJ“ RZESZY. 
Oportunizmu niektórych p. p. rek- 
torów i dziekanów nic tu nie może 
usprawiedliwić... My jesteśmy prze 
ciwnikami i pozostaniemy prze- 
ciwnikami wprowadzania policji 
na tereny wyższych uczelni, Zwy* 
kłe natomiast „wylanie” kilkudzie 
słęclu „bojówkarzy“ staje się po- 
prostu rzeczą potrzebnę. Trzeba 
wreszcie uderzyć pięścią w stól! 
Wyższe uczelnie Polski nie mogą 
być jakąś „agenturą" popa» 
dowa hitleryzmu. 


go, trzebaby było odpow'ednia 
amniejszyć podatki i budżet dopia- 
wadzić do t,2 miljarda. Jak w la- 
tim razie będą wyglądały pensje? 
wojska? długi Państwa? Obecnie 
autor jest przeciwnikiem dewalua. 
cja program wypowiada się za 
ubrzymamem waluty. Program da- 
lej przemawia za „autankją” (samo- 
<rystarczalnością) państwa i zwłasz 
uza za wielkiemi robotami publicz. 
nemi, Za jakie p.eniądze? — „za 
własne środki płatnicze"; niezupeł- 
nie jasne. 

Radykalizm społeczny? „Re- 
dykalizm społeczny jest trzecią pod 
stawą naszego programu" {obok 
ctyki chrześcijańskiej i demokra- 
cji). Ale — rzecz szczególna — w 
konkretnych postulatach progra- 
mowych tego „radykalizmu“ ma- 
łot.. Reforma rolna — „za godzi- 
wem odszkadowaniem'. O uspo- 
łeczieniu warsztatów pracy mowy 
niema — odwrolmie, mamy „ogra- 
niczenie działalności Rządu da 
roli planowego kierownictwa". 
Mamy następnie „przestrzeganie 
10) odpowednich ustaw socjal- 
nych", utrzymanie (I) ubezpieczeń 
społecznych i t. p. Z rzeczy no- 
wych znajdujemy „narodowe mini. 
mum płacy ' i udział pracowników 
we wzrastającym dochodzie spo- 
lecznym — „z chwiłą rozpoczęcia 
się tego wzrostu”. Ale jak zapew- 
nić ten udział i kiedy zacznie się 
„wzrost” — niewiadomo, 

Antysemityzm? Tak, ten „rozbu- 
dowany” jest szerokoł O nim peł- 
no w programie i artykułach. Lau- 
ry endeków i ONR-ów widocznie 
mocna skuwiły autorów programu. 
Otrzymujemy syntezą peendo-rady 
kalizmu spiłecznego z antysemity- 
zmem na wzór hitlerowski.. Nie 
chcielibyśmy tem słowem obrażać 
autorów, ale w art. „Hasto Polski 
Narodowej" znajdujemy wyraźny 
zachwyt nad hilleryzmem: „Za- 
wdzięcznjąc narodowo-sacjalijstycz= 
nemu stronnictwu, Berlin, jak zre- 
szłą oałe Niemcy, przepojany jest 
nowym duchem” i t p. Program 
dyskretnie żąda „zapewnienia Po 
takom przewagi wpływów ne kie- 
runek polityczny, duchowy (hi 
kulturalny naszego państwa”; po- 
zatem „uregulowania stosunków 
polsko - żydowskich w kierunku 
odciążenia ferenu i gospodarstwa 
polskiego”, popierania masowej 
emigracji Żydów. Zało cytowany 
artykuł „rozwija” te dyskretne te- 
zy w czysta hitlerowskim, boio- 
wym duchu, opierając się zresztą 
na książce Niemca Mullera, Cieka- 
wa jest ta troska o czystość polskie 
go „ducha“! — zaraz ustaje, gdy 
r. scenie tikazuje się inpiratar — 
Niemiec! Idąc w zachwycie za 
swym antysemickim przewodni 
kiem, autor artykułu dowodzi, że 
Żydzi nietylko gospodarczo wyzy* 
skują Polaków, ale przytem ich 
dumoralizują. Autor żąda „ujęcia 
w polskie ręce zagadnień sztuki, 
teatri, kina, radja, prasy i Ł p. . 

To wszystko. Taki jest ben „ra= 
dykalny” program. Widzimy więc, 
iż inicjatorzy chcą połączyć pizt- 
wiastekk społeczny z antysemity= 
zmam i zdystansować endecję, któ- 
ra tego radykalizmu społecznego 
mie ma. Cod w rodzaju „sanacyj- 
nega” O.N.R., który zerka w stro- 
nę młodzieży, jak ta wynika z u- 
stępu o „sprawiediiwem traktows= 
siu młodzieży . 

„Samacja” chce mieć swoją en- 
decłę, i to jeszcze „lepszą” od tej 
starej. bo zaopatrzoną w wsbóki 

adykalne”, „Sanacja (i to po- 
so „lewicowa grupa) zniża złą 
w ten sposób do ulicznej demago- 
gi. Czy ze strachu przed mntyse- 
niską falą? 

Bardzo watpimy czy fo wszystko 
się powiedzie|  Przedewszystiiem 
endecja i O.N.R. dobrze się umoc- 
nily na antysemickich pozycjach i 
me tak łatwo dadzą się w demrte 
gogii wyprzedzić. A po drugre, w 
„prośramie” tkwi zasadnicza sprze 
czność: nie tak to łatwo hasło de- 
motracji sprząc z hitlerowską de- 
magogja! To mie przypadek, że 
bitleryzm jest dykłaturą i „tofak- 
zmem "l 

Jeszcze jedna próba wybrnięcią 
z „impasi” „sanacyjnego”, $oTącz- 
kowa i konwulsyjna, ate bez wido- 
ków powodzemiał 
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Depesze_i wiadomości, otrzymane w nocy z poniedziałku na wtorek 
Na wysokości 5000 metr. 


Krwawe rozruchy w Egipcie 


Wielu zabitych i rannych. Demonstracje przeciwko królowi i Anglii 


W Mansnra, stolicy Dolnegu 
Egiptn, wybuchły rozruchy Poli- 
cja strzelnin do Humu. Jest wielu 
ranionych. 

W Kairze w pobliżu <zkaiy 
rzamieńlniczej doszło do slarcla 
pomiędzy manilestantami a poji- 
cję. Szkoła została znis.czona i 
podpalona. Pożar zdołana jednak 
ugasić. 

W Damanhur doszło również de 
yaburzeń, w czasie których 3 de- 
manstranłów i 15 policjantów zo- 
słało rannych. 

W wielu miastach atndanci prze 
ryweją wykłady i urządzają wro- 
gie maniłestacje przeciwko An- 
ghji í królowi Fuadowi. 

W poniedziałek późno wieczo- 
zem w Kairze studenci obstrzeii- 
wali tramwaje. Policja została 
wzmocniona przez oddziaty wo- 
ska. Podczas tłumienia rozm- 
chów kilkunastu stadentów pon'o 
sło śmierć. 

Jeżeli kryzys ministerialny ni» 
zostanie szybka zlikwidowany, 
spodziewają się dalszych rozru- 
chów. 


Przywódca Wałdu Nahas. Pasza 
wydał odezwę, agłoszoną przez 
-adjo, wzywającą ludność do za 
chowania spokoju w czasie prze 
silenla gabinetowego. 

y 


Rozmowy w sprawie -iilwid 
wania kryzysu gabinetowego pre 


wadzone są w dalszym ciągu. N e 
postmęły się one :ednak „aprzóż. 
Ali Maher Pasza na życzenie kró 
la domaga się, ażevy przedstawi- 
ciele wszystkich partyj weszli do 
«ego gabinetu jako  min.strowie 
bez teki, podczas gdy Wafdysci 
sprzeciwiają się tej koncepcji, 


Niezwykłe przygody pilota greckiego 


Niecodzienna przygodę przeżył 
w łych dniach pilot linji Saloniki— 
Tirana—Rzym. Krótko po starcie 
w Salonikach, pilot dostał się w 
strefę gęste] mgły, która od ziemi 
sięgala pułapu, dochodzącego do 
3.000 metrów. Pilot, który próbo- 
wał pierwotnie przebić się przez 
gestą mgłę, zdecydował się w koń 


cu na lot w ciemnościach, kieru- 
jąc się jedynie sygnałami radjo- 
wemi. 

Po półłoragodzinnym locie wśród 
nieprzeniknionej mgły, zaczął pa- 
dać gęsty śnieg, który zamarzał na 
skrzydłach samolotu. Pilot wzbil 
się na wysokość 3.800 metrów 
z tym skutkiem, że dostał się w je- 


Sytuacja na froncie 


W poniedziałek w nocy 


Nowa bitwa na froncie północnym 


Jak wynika z różnych źródeł o- 
neracje wojenne na ironcie polnd- 
niowym zostały chwiłowó przez 
wane. Negelli oraz obszm pomię- 
dzy Nencia a Turor znajduje sie w 
ięku Włochów. Obszary te zosta 
ty zajęte przez wojska zranioryzu 
wane. Włosi rozpoczęli pracę nad 
nłertylikowaniem zdobytych rejo 


Strzały w sądzie 
na procesie komunistycznym w Wilnie 


PAT. komunikuje: Dnia 27 b, m. 
odbywala się w sądzie okręgowym w 
Wilnie rozprawa główka w procesie 
Baisy Koblencówny i innych w licz. 
hie 17 oshób, oskarżonych o przyna- 
leżność da Komunistycznej Partji Za- 
chodniej Bialorusi. 


ba po meet 


m4 mam ża 00 | 
się na sali rozpraw, podszedi Wês $æ] “7 


neznzjącega Śtrelcznka i ciwy 

go lewą ręką za kołnierz nempas 
z trzymanego w drugłej rise rowei- 
weru dal kolejno 4 strzały, soomes 
rme się do ucieczki w kiernnku 
dezwi wejściowych. 

Welsksjącego zamachowca ścigali, 
mmajdnjący się na sali rozpraw Šai 
ejanarjusze policji I słnżhy Mażewi 
Uciekający strzelił wówczas wm 


Veto nie pomogło 


Amerykański Senat większością 
tek mó psów, a mianowicie 
14 mr=iw 19 odrzucił veto prezy- 
dsi Roosevelta przeciw projektowi 
SAWvI o wypłacie zapomóg byłym 
==plearn (Boms) przez emisję o- 
masci borów 50-dolarowych. Wsku 
tek uchwały Senatu, ponieważ Izba 
także przeszła nad veta Prezydenta 
da porządku dziennego, projekt o- 
trzymuje moc ustawy. (PAT.). 


OSTATNIE DEPESZE I WI 


Luwdik Sledziński 


dwa razy, raniąc w nogę jedną 030- 
bę_spaśród publiczności, 

głównega hallu zamachowiec 
skręcił na schody, kierując się ka wyj 
Ściu z sądu, lecz ścigający go poli- 
cjanei postrelili go i zamachowiec 
upadł na schodach, Okazało się, że 
jest to Sergjnsz Prytycki. Obaj ranni 
(zamachowiec i postrzelony _ świa- 


 |dek) po udzieleniu im pierwszej pema 


cy przez lekarza pogotowia *X4«uA" 
ego odwiezieni zostali di «wie 
1a, (PAT.). 


nów. Między inny:ni Włosi budu- 
ją nową bazę lotmczą, która bę- 
dzie oddalona tylko o 446 kim. ad 
Addis - Abeby. Ra: Desta prze- 
niósł swą kwaterę główną dc miej 
zcowości Wardera, 

W poniedziałek samoloiy wła 
skie bombardowaly szereg miej- 
scowości w prowincji Sidamo. 
Włosi zrzucili znaczną ilość poci- 
sków i bomb z gazami S'raty wy 
rządzone przez bombardowanie 14 
znaczne. Są również oliaty w ig- 
ńziach, których liczba jesi trudna 
da określenia, Wo'skowe koła abi 
syńskie tłumaczą ożywioną dzia- 
julność samolotów włoskich na 
ironcie połndniowym tem że geuc 
1al Grazłani usiłuje wywołać 
moralizację wśród wajsk ahisyń- 


skich, zdążesjących na noma 
armji rasa Desty, 
s 


Na froncie północnym doszło da 
walk o charakterze lokalnym, Ko 
ła abisyńskie podkreślaja ze ce' 
lem ofensywy abrsyńskiej jest o- 


Napad na kasę kolejową 


w Kętach-Podlasie 


Z Krakowa donoszą, że w po- 
uledziałek rano na kasę stacji ko. 
lejowej w Kętach — Podlmie — 
dokonano napadu cahunkowega. 
Mianowicie po odieździe pociągu 
asobowego z Kęt w stronę Bialej- 


niu zawiadawcy stacji rewolwe- 
rem, zrabowali zawartość kasy w 
uu waw MG zł, poczem 
Um 

Kęty - Podlasie 'cżą tuz za Ke 
tami nad Sołą w stronę Białej i są 


Bielska wtargnęła do pokoju sluz | małą miejscowością klimatyczną 
howego zawiadowcy stacji dwóch | W porze zimowej jest na tej sta. 


osobników, którzy po steroryzowa' 


cji slaby ruch pasażerów. 


Nowe wydanie Czeluskina 


Kra lodowa, uuiesion3 przez 
iale Morza Kaspijskiego pod Gur 
jewem z 206 rykak-mi i 2000 koń 
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Ze wspomnień 


Pojechałem do tow, Tałwińskie- 
go. Trudno było dolać się do da- 
mu, tak mocno wszyscy spali, do- 
piero nocny dozorca wskazai m 
drogę jak wejść do budynku od po- 
dwórka. Wszedłem da pokoju tow 
Tołwińskiego, gdzie zauważyłem 
wolną kanapę, więc nie budząc ni- 
kogo, położyłem sę spać. Na dru- 
gi dzień, gdy towarzysze się prze- 
budzili, zaczęło sią dopiert opo- 
wiadanie i radzenie co rob'ć dale!. 
Tow. Ciszewski (Felek) radził, by 
mie zwlekać, tylka zaraz dzić je: 
chać dalej, Pociąg odchodził cod c 
7-ej czy też Ś-ej wieczorem, wiec 
postacjowiono, że dalej pojadę już 
nie jaka nauczyciel, a jako kandio- 
wiec, Tow, Ciszewski pożyczył mi 
Zspełusza i letniego palia, kupi- 
łem sobie kołnierzyk i wogóle do 
prowadziłem się do porządku. Aie 
najpierw po powiłaniach, umyciu 
i krótkiej opowieści, jak przeby- 


zęść druga 


częliśmy spożywać śniadanie, a by- 
ła bardzo urozma.ccne, bo akurat 
dzień przed tem tow, Totw.ński bu 
daj otrzymał z domu paczkę z do 
hrami wędlinami 'itewskiexi i se 
rem, Nacował też wiedy u Tołwiń 
skiego jakiś towarzysz inżynier, 
Wojciechowski czy też Kwiaikow- 
ski, dziś, niestety już nie pamię- 
tam dobrze. Po obiedzie poszeałem 
z tow, Felkiem do owego nawozy- 
ciela, pozr'anego na statku. Bardzo 
się ucieszył, żeśmy go odw'edzili, s 
odwiedziliśriy go dla tego, że towa 
rzysz, który u Tołwińskiego noca- 
wał, znał go osohiście i wydał a 
nim dobrą opinję. Zreperowałem 
sobie ‘eszcze zegarck i ruszyłem 
nad brzeg Dźwiny, ale z takim wy 
liczeniem, żebym się spóźn:ł na sta 
tek. Za 20 kop, wziąłem przewo- 
Źnika. Z biciem serca przybliżałem 
się do brzegu, a gdy już wvsiada: 
łem, słyszałem, jak na stacji za- 


łem drogę do Archangielska — za] dzwonili, żeby siadać do pociągu. 


mi zatrzymała się pa przepłynię 
ciu 200 kim. Ustalono komunika- 


cję z lądem, rybakom nie grozi 
żadne niebezpieczyństwo. 
O tej katastrofie  nisaliśmy 


przed kilkn dniami obszerniej, 


Gdy wszedłem do sali, gdzie była 
kasa, jeszcze stał  żandarm, 
więc wstąpiłem do bufelu 11 klasy 
i zażądałem buteleczkę piwa ı pi- 
jąc piwo, obserwowałem katę, a 
gdy żandarm odszedł, bo nikogo 
już mie było, szybko kupiłem bi- 
let i wyszedłem ta peron, a iu nat 
chnąłem się znowu na kilku żanda. 
mów, stojących na baczność. 
Oficer czytał im jakiś rozkaz. 
Śmiało przeszedłem koło nich i 
wszedłem do wagonu II ki, Prze- 
chodząc korytarzem, zauważy- 
iem, że w jednym z przedziałów 
siedzą olicer i jeszcze jakić star- 
szy z nim pan. Usiadłem obok o- 
ficera; oficer opowiadał już teraz 
mam dwum swoje skargi na... cia- 
matę tylko co kupionych nowych 
butów.. Pa korytarzu co chwila 
przechodził żandarm lub jakiś 
szpicel. Pociąg już ruszył, jeszcze 
żandarmi przechodzili i przyślą” 
dali się bacznie pasażerom, prze- 
chodząc koło naszego przedziału. 
zawsze sałutawali oficerowi. Do 
Wołogdy nie schodziłem prawie 
z mego piętrowego łóżka w prze- 
dziale, ą w Wołogdzie wysiadłem 
i przespacerowałem się trochę po 
peronie w nadziei, że może pnzy- 
padkawo zobaczę tow. Rogowską. 


krążenie oddziałów włoskich w 
prowincji Gheralia. Walki tocza 
wa w odległości 75 km. na północ 
od Makalle na drodze Adua — 
Hansien, 


Na pólłnoca - zachód ad Makal:2 
toczy się podobno wielke bitwa, 
która dotychczas nie jest rozstrzy 
gnięta. Abisyńskie siery wojsko. 
we zapafrują się z optymizmem 
na rozwój sytuacji. 


.. 
0 

Relacje włoski» powtórzone 

przez źródła irancuskie podają 


chszerne opisy walk, które roz- 
grywały się przez 4 dni aa iror- 
cie półnacnym od 20 do 23 b, m, 
podkreśłając, że Włosi udaremnib 
nstarcie silnych oddziałów prz:- 
ciwnika, które wyruszyły do wal- 
ki z rejonu Abbi - Addi — Ends— 
Mariam — Qnoram. Włosi twier- 
dzą, że zmusili przeciwnika, który 
parł naprzód, do cninięcła sie z pa 
wrotem do zachodniej części pro 
wincji Tembien. Abisyńczycy prze 
clwnie zapewniają, że oni zlikwi- 
dawali próbę ofensywy włoskiej 
madelete przeciwnikowi h. ciężkie 
«ratę. 


Demonstracje 
antyjapońskie w Chinach 


Z Szanghaju donoszą: Di. 27 b m. 
w dzień Nowego Roku chiński: 
odbyły się manifesiacje studenck'e 
zwrócone przeciwka Japonji Ma- 
mifestanci wtargnęń do gmachu 
cyrekcji policji i ztanik kiku wyż 
szych urzędników. Polica chiń 
ska wezwała posilki, złoże z 
oddziałów policji międzynarodo- 
wej, które przywróciły porządek. 
W mieście panwe nadal wielkie 
podnieciecie. [ATE] 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


Szczęśliwie dojechaliśmy do Ja- 
rosławia, Gdy patrzyłem sknem, 
jak się pociag zbliżał do stacji, 
zauważyłem, że szereg żandar- 
mów i palicjantów oczekiwał tak 
rozstawionych, że prawie po 
dwuch wypadało na jeden wagon. 
Przy wychodzeniu pomogłem ja- 
klejś starszej pani wysiąsć z wa- 
gonu ź tak już z nią rozmawiając, 
doszedłem da statlm, który miał 
nas przewieźć na drugi brzeg 
Wołgi Na statku pełno było żan- 
dammów i szpic, obserwowali 
wszystkich pasażerów i to dość 
natrętnie, Chodziły też „siostry 
miłosierdzia" z puszkami i zbie- 
rały pieniądze, musiałem też w te 
puszki rzucić parę kopiejek. żeby 
tem odwrócić od siebie podejrze- 
nia, Gdy statek już odbił od brze- 
gu w mieście zaczęto bé wa 
wszystkie cerkiewne dzwony. 
Wśród paseżerów powstała wiel- 
ka konstemacja, pytali jedni dra- 
gch, co się mogło stać, pytali żan- 
darmów, którzy leż nic nie wie- 
dzieli. W takiem podnieceniu do- 
biliśmy do brzegu i tutaj dopiero 
ad policjanta i konduktora tram- 
waiowego wszyscy się dowiedzieli, 
że nad Rosją zapanowała wielka 
radość į wesele, ho urodził się 


.. 
” 
Jak donoszą źródła angielskie, 
jeden z samolotów wywiadow- 
czych włoskich odbył w ponie- 
działek najdłuższy z dotychczase - 
wych raid, a mianowicie wystar: 
towal z pozycyj włoskich we 
wschodniej części irontu północne 
go i dotarł do góry Hirkuta nad 
r'eką Setit, a stamląd do Debat 
i Gondaru w prowincji Godżam. 
poczem powrócił na pozycję 
samą drogą. 


Szcze większą Śnieżycę. Tempera- 
tura dochodziła do 25 stopni niżej 
zera. W dole panowała ciemność 
zupełna. Pilot próbował wznieść 
się ponad chmury. Na wysokości 
4.800 metrów wskutek zimna sta- 
ry przesłały funkcjonować. Samo- 
lot zaczął pionowo spadać ku zia- 
mi. Radjotelegrafista zaczął nada- 
wać sygnaly alarmowe. Dzięki 
przytomności umysłu pilota udało 
się zaledwie 700 metrów od ziemi 
doprowadzić stery do porządku. 
W tym czasie aparat spadając sta- 
le, doszedl do 50 metrów od ziemi. 
Katastrofa zdawała się nieuniknio- 
ną. W ostatniej chwili pilot zręcz- 
nym manewrem zdołał wyrównać 
aparat i uniknąć rozbicia, Wskutek 
długiego błądzenia zabrakło benzy 
ny. Pilot zorjentowawszy się, że 
starczy mu paliwa zaledwie na pół 
godziny lotu zdecydował się łąda- 
wać. Lądowanie odbyło się w po- 
pliżu miejscowości Kermjan, w po- 
bliżu granicy grecko-jugosłowiań- 
skiej. Aparat doznał jedynie lek- 
kich uszkodzeń, tak, że po napra- 
wienin ich I wyjaśnieniu się pogo- 
dy, pilot mógł kontynuować lot do 
Tirany. Po wylądowaniu na lotni- 
sku w Tiranie, pilot oświadczył, że 


1ą|byl to najcięższy lot jaki pamięta 
w swej karjerze lotniczej. 


[Lotnicy włoscy 
mordują kobiety i dzieci w szpitalach 


Źródła francnskie donoszą iż w 
da. 18 b. m. lotnicy włoscy bom- 
kardowali ambulans abisyński w 


pobliżu Makafle. Pierwsze bom- 
bardowanie nastąpiło o godz. 8.30, 
przyczi 


em 

RANY ODNIOSŁO 5 KOBIET. 
zmajdujących siądw ambulanse. 
Tegoż dnia bombaPdowano ambu- 
lans po raz drugi o godz. L4-ej, 
przyczem od wybuchu bomb 

ODNIOSŁO RANY DWOJE 
DZIECI. 


WALNE ZEBRANIE PIŁKARZY 
WARSZAWSKICH. W niedzielę od- 
bylo się walne doroczne zgromadze- 
nie Warsz, Okr. Zw. Piłki Nożnej, 
któremu przewodniczył dr. Michało- 


na 


Poraz pierwszy w historji WZPŃ. 
przyjęta sprawozdanie zarządu bez 
dyskusji i przez aklamacje. 

W tajnem głosowaniu zebrani wy- 
powiedzieli się za utrzymaniem ka- 
rencji, za utrzymaniem dotychczaso- 
wego systemu rozgrywek jesienno- 
wiosennych oraz przeciwko autonomji 
sędziów. 

Na prezesa powołano przez akla- 
macje pik. Rudolfa. 


WYSOKIE ZWYCIĘSTWO HOK- 
SERÓW WARTY NAD IKB, W nie- 


astępca tronu. Owszem, widzia- 
łem szereg ludzi, co się bardzo 
tem urodzeniem następcy tron u- 
cieszyli, ale olbrzymia większość 
przyjęła tę wiadomość zupełnie 
spokojnie, a nawet obojętnie. 
Żandarmi, policja, czynownicy i z 
przekonania monarchiścj — ci się 
radowali, ale reszta obywateli 
przyjęła fakt do wiadomości i na 
tem koniec, 


Z przysłani poszedłem piesza, 
by przyjrzeć się lepiej miastu. Na 
dworcu, czekając na odejście po- 
ciągu, poztzałem się przy herba- 
cie z pociesznym pielgrzymem, co 
wracał z klasztoru w Gołowkach; 
opowiadał on o cudach, co się 
tam działy. Wyjechaliśmy razem 
z nimi i jeszcze z jakimś dość in- 
ieligentnym robotnikiem meta- 
lowcem, który ze swą matką ie- 
chal również do Moskwy. Jecha- 
liśmy leraz quż II kl, i szczęśliwie 
bez przygód przyjechaliśmy do 
Moskwy. Kupiłem w Moskwie bi- 
let do Mińska, bo nie starczało 
mi już pieniędzy na bilet do War- 
szawy. 


dr. Schuppler oraz jego pomocni 
cy wysłali telegram prołestacyjay 
do kierownictwa Czerwonego 
Krzyża w Addis - Abeble, W tete 
gramie tym podpisani domagają 
się zawiadomienia Ligi Nacadów 
o kombardowaniu zapewniając iè 
godła Czerwonego Krzyża byly 
jaknajlepiej widoczne w chwili 
bombardowania i dopiero wtedy 
gdy zdane sobie sprawę, że Wis- 
si ze szczególną zaciekloscią bom 
bardnją ambulans, godła te zosta“ 


Kierownik ambulansu Austrjak ty usunięte. (PAT) 


Wiadomości Sportowe 


dzielę wieczorem odbył się w Poma- 
niu mecz bokserski pomiędzy druży- 
nami poznańskiej Warty i Śląskiego 
IKB. o drużynowe mistrzostwo Polski 
= rundzie finałowej. 

Mecz wygrała Warta w wysokim 
stosunku 13:3, rewanżując się za 
remisowy wynik, Uzyskany w ub. ty- 
godniu z tą samą drużyną. 

SENSACYJNA PORAZKA GRA- 
COVII. W Krakowie rozegrany Z0- 
atał mecz hokejowy pomiędzy Crato- 
vią a robotniczą Legją. Cracovią po- 
niosła sensacyjną porażkę w stosnn- 
ku 0:4 (0:1, 0:0, 0:2). Dla ambitne 
grających zwycięsców uzyskali bram 
ki: Głowacki (2) i Habowski. 

ZAPAŚNICZE MISTRZOSTWA 
WARSZAWY. W niedzielę odbyły się 
dwa spotkania zapaśnicze w cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo drużynowa 
Warszawy. 

W pierwszem spotkaniu Fort Be- 
ma pokonał drużyne Rywała 12:9, 

W drugiem spotkaniu zapaśnicy 
PKS. wysoko pokonali zespół Iskry 
w stosunku 18:5. 

BOKSERZY IKP. POKONLI MAK 
KABI. W Cyrku, przy szczelnie vy- 
pełnionej widowni, odbył się ciekawy 
mecz towarzyski w boksie pomi 


znanym zespołem łódzkim, IKP, 2 
„etołeczną Makkabi. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 


drużyny łódzkiej w stosunku 12:4 


MECZ BOKSERSKI W ŁODZI W 
niedzielę odbył się w Łodzi towarzy- 
ski mecz bokserski pomiędzy Hakoa- 
hem a krakowskim Wawelem. Mecz 
zakończył się zwycięstwem drużyny 
łódzkiej w stosunku 9:1, 

MIĘDZYNARODOWE ŁYŻWIAR 
SKIR MISTRZOSTWA ZAKOPANE 
GO. W niedzielę ogłoszono oficjalną 


Klasyfikację międzynarodowych za- 
wodów łyżwiarskich o mistrzostwa 
Zakopanego. 


"W jeździe figurowej panów mietrza 
stwo zdobył Ratzenhoffer (Wiedań), 

W jeździe figurowej pań: pierwsza 
miejsce zajęła mistrzyni Volski Po- 
powiczowa. 

PORAŻKA HOKEISTÓW WAR- 
SZAWIANKI W KRYNICY. W Kry- 
nicy razegrzny został mecz hokejowy, 
pomiędzy Warszawianką a Krynie- 
kiem Towarzystwie  Hokejowym. 
Zwyciężyła drużyna krynieka w sto- 
sunku 4:1. 


WARSZAWSKA GWIAZDA PRZE 
GRYWA W BIAŁYMSTOKU. W 
Białymstoku rozegrany został mecz 
bokserskki pomiędzy warszawską 
Gwiazdą a miejscową Makabi, Zwy- 
ciężyła Makabi w stosunku 8:4. 


Strajk robotników leśnych 


w okręgu białostockim 


(Kar. własna). 


Od 10 tygodni trwa walka straj 
kowa robotników leśnych w okrę 
gu Bialostockim o zawarcie umo- 
wy zbiorowej — i przeciw obniż- 
ce płac. 

Przypominamy, że 2 lata temu 
w bohaterskim strajku małorolni 
wywalczyli umowę zbiorową, — 
która obowiązywała do tego se- 
zonu, Z końcem roku 1935 Dyrek- 
cja Lasów Państwowych w Siedl- 
cach bez wymówłenia zerwała u- 
mowę zbiorową wprowadzając 
zamiast jednego, — kilkadziesiąt 
cenników, oczywiście z poważne- 
mł obniżkami. 

Przed rozpoczęciem sczonu zrę 
bów robotnicy leśni zorganizowa 


ni w Związku Matorolnym, kilka- 
krotnie na swych zjazdach uchwa 
lili, Iż nie pozwolą na obniżkę za- 
robków î tak gładowych (zarobki 
robotników według  dotychczaso- 
wej umowy wynosiły od 1 zł, do3 
zi.) gdyby natomiast godzili się na 
nowe ceny — zarobek dzienny 
w akordzie wynosiłby do 2 zł. 
dla tego zdecydowali slę rozpo- 
cząć walkę strajkową, która trwa 
już 10 tygodni. Dyrekcja jak wnia 
skujemy, łudzi się, że strajk zła- 
mie, słasując różnego rodzaju 
sztuczki prowokacyjne, które % 
żywają jej podwładni urzędnicy 
przez nasyłanie do robotników a- 
giłatorów i rozsypywanie tysiąca- 
mi odezw, szkalujących Związek 
i sekretarza Związku M. Pietru- 
czuka. Qdezwy nielegalne rozna- 
szą nawet urzędnicy. Posterunek 
P. P. w Obrubnikach fest w posia- 
daniu nazwiska takiego prowoka- 
tora, zatrzymanego przez chlo- 
pów we wsi Nowiny Kas. i wyle- 
glłymowanego przez soltysa tej- 
że wsł. 

Gajawi i leśniczowie namawia- 
ją zamożnych chłopów, aby szli 
do roboty, a otrzymają po 5 zł. 
dniówki, a po paru dniach Nadle- 
anictwo wypłaciło po 2 zł. (w Na- 
dleśnictwie Złota Włleć). 

W temże N-wie sławetny wróg 
robotników nadleśniczy Jamiola, 
prowokuje robotników w bezprzy 
kładny sposób  doręczając kilka- 
krotnie robotnikom wezwania z 
terminami podjęcia pracy, grażąc 
zerwaniem umowy ustnej o pra- 
cę (PI) 1 t. d. 1 Ł p. 

Wszelkłe jednak sztuczki, ma- 
jące na celu złamanie strajku do- 
tychczas nie odnoszą skutku i 
strajk trwa nadal z niesłabnącą 
siłą. Strajkujący robotnicy zdecy- 
dowali walczyć aż do całkowite- 
go zwycięstwa. 

Policja zachowuje się stroticzo 
gdyż wkroczyła na tereny strajko 
we t. j. do lasu i pilnuje kilku la- 
mistrajków, a do robotników straj 
kujących, którzy przychodzą do 
łamistrajków, aby porozumieć się 
w sprawie zarobków, strzela z ka- 
rabinów i zakuwa w kajdany (strze 


| Z ay U | A 
Z cyklu „MIGAWKI CHIHSKIE" 


AGNIESZKA SMEDLEY 


lano do robotników ze wsi Stu- 
dzianki i Wólka Kat.] Sekretarza 
Zwlązku M. Pietruczuka dwukrot 
nie zatrzymano | przeprowadzono 
u niego rewizję w domu, wytoczo 
no mu sprawę i oddano pod do- 
zór policyjny, 13 strajkującym wy 
toczona sprawy i znajdują się pod 
dozorem policyjnym. Przetrzyma- 
nych przez policję było 62 osób, 
zaś Starostwo ukarało administra 
cyjnie kilkudziesięciu robotników 
na 157 dni aresztu, Obecnie osa- 
dzonych w więzieniu jest $ osób. 

Dyrekcja jak dotychczas uchy- 
la się od rokowań i OE matiarzeii nie 


W dniu 26 słycznia 1936 4 © 
wezwanie CKW. PPS. odbyla się 
w Zamościu Akademja lu czci 50 
letniej rocznicy stracenia „Prole- 
tarjatczykków" w sali bocanci kina 
Stylowego, która ściągręłe ponad 
500 osób, lakże sala me mogła 
wszystkich przybyłych pomieścić. 
W prezydjum zasiadł b. czlonek 
Partiji „Proletarjal”, ob Gadecki, 
przyjaciel » czasów pracy w lej 
Partji tow. sen. Dębskiego. 

Przemówierie okolicznościowe 
wygłosili tow, tow. B. Kazanecki, 
S. Sendłak i W. Dziukakiewicz. 
Nastrój entuzjastyczny dla PPS. 
Akademię zakończono odśpiewa- 
niem „Warszawianki”, „Czerwo- 
nego Sztandaru” | „Międzynaro- 


dówki". 


zy 
a 

Tągaż dnia sdbyła się w porau 

mych godzinach zebranie bezro- 

botnych w lokalu PPS. na klórem 

przyjęta zastała załączoza rezolu 


likwiduje, sezon zrębów mija, = 
drzewo w wielu wypadkach gni- 
je, państwo ponosi straty, ale cóż 
ło obchodzi pp. nadłeśniczych Z 
królewską ambicia 


Oddział Związku Malorolnych 
kwituje odbiór złożonych pienię- 
Gzy na pomac strajkującym t0- 
botnikom leśnym: 

Oddział TUR. w Białymstoku— 
5 zł, 25 gr. Komisja Okr. Zw. Zaw. 
— 118 zł. 72 gr. Związki Zawodo- 
we w Baranowiczach — 23 zł. — 
gr. Zebrane we wsi Wólka Rako- 
wiecka p. Białystok — 5 zł. 20gr. 


Kucza bojowników „Proletarjatu” czci bojowników „Proletariatu” 


cja w sprawie niedostałeczaośc" 
pomocy, udzielanej przez Magi- 
sirat, 

Na zebraniu tem przemawiali 
tow. tow. Fedko, Sendłak, Dziuba 
kiewicz i inni. 

Zważywszy, że wydawany zast 
iek przez Magistrat pokrywa zą* 
awie w minimalnym stopniu po- 
trzeby bezrobolnych i nle może 
wystarczyć na wyżywienie rodzin 
przez miesiąc, że wskutek długo- 
trwałego bezrobocia bezrobotni 
Lie posiadają żadnych zasobów 
na przetrzymanie zimy. 

Zebrani zwracają się do Waje- 
wództwa, Starostwa powiatowe- 
go i Magistratu o niezwłoczne 
przyjście z pomocą dalszą bezro- 
botnym przez wydanie dodatka- 
wych zasiłków celem uchronienia 
od śmierci głodawej, względnie 
jaknajszybsrego uruchomienia ro- 
tót publiczn 


Prace badawcze 
Polskich Linji Lotniczych „Lot“ 


Nie wszystkim jest wiadomo, że 
Polskie Linje Lotnicze „LOT“ obok 
komunikacji powietrznej, dokonywu- 
ja z samolotów zdjęć fotograficz- 
nych i opracowują na ieh podstawie 
plany sytuacyjne i wysokościowe dla 
celów gospodarczych i _ ewidencyj- 
nych, regulacji miast i rzek, reje- 
stracji zabtyków  architektonicznych 
it. p. 

P. L, L. „LOT“ podjęły tę pracę w 
r. 1980 i rozpoczęły od dokonania 
zdjęć, a z nich planów, polrzebnych 
4 opracowania projektów meljoracji 
Polesia (55 tya. m. kwadr.). W cią 
gu swej 5-cioletniej pracy wykonały 
również całe mnóstwo innych praz 
dla urzędów państwowych, władz ko- 
munalnych i osób prywatnych. Z 
ważniejszych prac wykonanych przez 
Wydział Aerofotogrametryczny P. L. 
„LOT w r. 1995 wymienić nale- 
ży następujące: 

Wykonano zdjęcia fotograficzne i 
pracowano plany: 

1 Wielkiej Warszawy dla Magi- 


strata m. stoj, Warszawy, 2. 400 km. 
kwadr. regjonu warszawskiego dla 
Biura Planu Regionalnego, 3. 165 
km. błeżącpch rzeki Narwi dla Urzę- 
du Wojewódzkiego w Riałymstoku, 
4. Uzdrojowisk podhalańskich: Gu- 
bałówki, Witowa, Bukowiny, Czor- 
Sztyna, Porąbki i Nowego Targu, dla 
Biura Regjonalnego Podhala i Beski- 
du Zachodniego, 5. Dubna, Zdolbu- 
Wa, Krzemieńca i Włodzimierza 
Wołyńskiego dła odnośnych  Zarzą- 
dów Miejskich, 6. Piaseczna i Prusz- 
kowa dla odnośnych Zarządów Miej- 
skich. 

Ponadto w r. 1935 po raz pierw- 
Szy przeprowadzono próby zastoso- 
wania zdjęć lotniczych do klasyfika 
cji gruntów dla Ministerstwa Skar- 


„bu. Próby wykonane zostały w pow. 


skierniewickim na obszarze około 10 
tys. ha. i dały znakomite rezultaty. 
Wszystkie zdjęcia fotografieze 
wykonane zostały w roku 1935 przez 
PLL „LOT“ z samolotów P.W.S, 
24 produkcji i konstrukcji polskiej, 


Str. 5 


ków z tablicami, wyliczającemi pięćdziesiąt pokoleń 


Kto winien jest Śmierci dwóch bezrobotnych 


w „dolinie 


Przed kiiku dniami zginęło tra- 
poma śmiercią dwnch bezrobot- 
nych z Dębu na terenie zawalisk 
Lopalnianych, należących do „Skar 
hofermu". Bezrobotni ci, szukając 
węgla na terenie zawalisk, dostali 
się w bezpośrednie sąsiedztwo pa- 
lących się i gszujących pokładów 
węgla i zostali zatruci gazem, 

Tragiczna śmierć hezrobotnych 
nie miałaby miejsca, gdyby teren 
zagrożony został odgrodzony i do- 
stęp uniemożbwiony. Z dziwnych 
1 nieznanych nikomu przyczyn nie 
zastosował Urząd Górniczy przepi- 
sów górnicza - policyjnych do te- 
go terenu, aczkolwiek znane jest 
g| ogólnie. że wydarzyło się tam kd- 
ka wypadków nieszczęśliwych. 

Po ostatniej tragicznej katastro- 
Fe, która pociągnęła za sobą ofia- 
ty w życiach ludzkich, musimy do- 
magać się wkroczenia prokurato- 
ra, który był zresztą jeszcze przed 
wypadkiem poinformowany o sy- 
tuacji na terenie tragicznego zej- 
ścia. 

Zawaliska leżą na północ ulicy 
Szpitalnej w Dębie i nie są odgro- 
dzone pomimo, że winno to nas'ą. 
pić w myśl ogólnych przepisów 
fórniczo - policyjnych, które pod 
$ 6, dotyczącym «ęrodzema 0d- 
krywek i zwałów, głosi: 

uQOdkrywki, będącz w ruchu, 
zwały palące się lub wydzielające 
szkodliwe gazy, pola ogniowe | = 
kie miejsca na powierzchni ziemi, 
w których należy spodzewać się 
zawalisk, muszą być zaopatrzone 
na swej zewnętrznej krawędzi o- 
grodzeniem conajmniej 1 metr wy- 
sokiem, lub też rowem, conajmniej 
0,6 m. głębokim, a na dole conaj. 
mniej 0/6 m. szerokim, zwałem sd 
strony wewnętrznej. 

Opuszczone odkrywki, grożące 
nobezpieczeńsiwem, apowadowa- 
ne prowadzeniem kopalni, zagłębie 
nia i zawaliska muszą być w taki 
sposób ogrodzone, otoczone rowem 
tub zasypane. 

Zakaz wstępu do tych zamknię. 


|tych przestrzeni należy obwieścić 


zapomocą tablic ostrzegawczych". 

Jasnym tym przepisom nie uczy- 
miono ze strony właściciela terenu 
(Skarbofermj zadość į Urząd Gór- 
niczy, będąc dokładnie paimiormc- 
wamy o stanie rzeczy, dotad nie 
wprowadził tych przepisów w ży- 
-e 

Obywatele Dębu zwracali się 
również do Dyrekcji Skarbofermu, 
by ogrodzić i zabezpieczyć teren 
filarnmi ochronnemi. Panowie Za- 
gorowsłi, Kalesz, oraz miernisy 
Ochab i Żmuda, którzy badali te- 
ten, dotąd go nie zabezpieczyli, W 
sprawie tej zwrócono się nawet do 
dyr. Peche'go w Min. Przem. i 
Handlu, który w odpowiedzi na in- 
lerwencię oświadczył, że „Mini- 
sterjam Przem. i Handlu nie znaj- 
duje w danej sprawie żadnych pod- 
staw da zażalenia, a tem samem do 
ingerencji ze swej strony”. 


cale wsie, w których każdy mężczyzna, 


Ata E 
śmierci“? 
Skutki za tega rodzaju postawie- 
nie sprawy przez czynniki powo- 
izne do ingerencji, nie dały długo 
czekać. Są wypadki połamania nóg 
i rąk, a teraz dwa zgony naskułek 


zatrucia gazem, A wszystko dia- 
legi, ponieważ Śkarboferm nie 
chce panosić drobnych kosztów o- 
grodzenia i zabezpieczenia tej do- 
lity śmierc. 


Wiadomości 


ŚMIERĆ ROWERZYSTY POD 
KOŁAMI SAMOCHODU. 

W Poznaniu na moście Cybiń- 
skim miał miejsce śmiertelry wy- 
padek, któremu uległ 60-letni ra- 
werzysła, Józef Ciesielczyk. Koło 
roweru Ciesielczyka dostało się 
w rozdwojenie szyn tramwajo- 
wych, przez co uległo gwałtow- 
nemu zahamowaniu, W rezulłacie 
rower sią przewróci. 

W tej chwili nadjecha! samo- 
chôd, tylne koła amta przeszły 
przez jego ciało, powodując tak 
powaźżme obrażenia, że Cieaiel- 
czy zmarł wkrótce po wypadku, 
przewejziony do szpitala. 

POSTRZELENIE I UJĘCIE 
SPRAWCY FODKOPU. 

We Lwowie dokonano podkopu 
pod sklep Antoniego Uwiery, wla- 
mywacz korzystając z lego, że w 
niedzielę sklep był zamknięty, do- 
stal się do piwnicy domu i zaczął 
wiercić otwór, by w ciągu zoey 
dokonać włamania. Dyżurujący 
tam posterunkowy usłyszał podej- 
rzane szmery w piwnicy i zadzwo- 
nił na dozorcę domu, Złodzieje na 
widok zbliżającego się posterun- 
kowego, rzucili się do ucieczki 
1a dach przyległej przybudówki. 
Posterunkowy strzelił w kierunku 
ucieltających włamywaczy a było 
ich trzech — raniąc jednega z nich 
w nogę, Jak się okazało, był to 
M. Schwarz, Na alarm pasterur- 
kowego przyszli mu z pomocą 
mmni policjanci « w przyleglym do- 
mu schwytano dalszych dwu spra- 
wców włamania: Stanisława Ryb- 
kę i Leona Hochberga. Wszyst- 
kich trzech odstawiano do komi- 
sarjattu. 


z tałej 
Polski 


UJĘCIE SPRAWCY NAPADU. 
Jak już donosiliśmy na powra- 
cającega do domu dyrektora Ban: 
ku Szymona Aberdama, napadł 
w sieni domu, przy ul. Bercardyń- 
skiej Nr. 2 w Rrzeszowie jakis o- 
sobnik, przewrócił go, wyrwa! te- 
czkę z zawartością 294 zł Na 
wszczęty przez napadziętego m- 
tarm, prścił się za sprawcą dyżu- 
rwący wywiadowcaą jednakże 
sprawca mik} pod osłoną nocy. 

Wydział śledczy wazczął w tej 
sprawie dochodzenia, Praca ta u- 
wieńczona została pełnym sukce- 
sem, gdyż ujęta 2i-letniego N. 
Niemca, który przyzmał się do po- 
pełniomego napadu, opisując do- 
Lładnie jego przebieg, Podezaa 
przeprowadzonej u Niemca rewi- 
zji znałeziono teczkę Aherdama. 
jedniakże jnż bez pieniędzy. 

TRAGEDJA UCZENICY. 

Małe miasteczko Dąbrowa pod 
Tarnowem zostało wstrząśnięte 
wiadomością o trayficznej śmierci 
20-letniej uczemicy *-meż klasy gi- 
mnazjum Stanisławy Lewardow- 
skiej, która wystrzałem w Barce 
odebrała sobie żyzie. 

Na parę godzin przed samohój- 
stwem Lewandowska zgłasiła nię 
do policji i domiosła, że śhszarz 
Jan Zieliński prześladuje ją swoją 
miłością í grozi jej śmiercią wrazie 
odrzucenia jego ksakurów. 

Zielińskiego wskutek tego donie 
sienia przytrzymano, a w parę g9- 
dzin później Lewandowska po na- 
pisaniu iistów da sodziców poneł- 
niła samobójstwo. 

Zwłoki denatki złożono w kosi 
niey miejscowego szpitala. 


PAZ) 


sasz: aders 


Nie wolno obmżać płac 
robotniczych! 


Dmia 29 stycznia u godz. 1950 p. 
Janina Miedzińska wygłosi pogadan- 
kę aktualną p. t „Obniżać płac ro- 
batniczych nie wolno“, W pogadznce 
tej prelegentka zapozna słuchaczy «e 
stawkami płac robotniczych, zmia. 
uzcza w tych gałęziach przemyelu, 


gdzie praca zawodowa wpływa szcze- 
NAJSTARSZA (A | NISKI, 


WARSZAWA JEROZOLIM$KA 27 


kobieta > 


Upadek Szagpo 


2 upoważnienia autarki przełożyła B. Kapelówna 


UPADEK SZANGPO, 

Dla miljona chłopó w w południowem Kiangsi sama 
nazwa Szangpo była symbolem zła. W Kianśsi i po” 
zostatych Leao znajdowały się niewątpliwie je- 
szczę inne, zupełnie takie same miasta za murami, ale 
świadomoćć ta nie stanowiła pociechy. Albowiem w 
obrębie murów tego grodu mieszkał: wielcy obszar- 
nicy — osiemnaście potężnych rodzin — będący wła- 
ścicielami setek tysięcy mau ziemi dokoła setek za- 
mierających wiosek. 

Mieszkali oni w tem właśnie mieście, — a :odziny 
ich liczyły razem pełne trzy tysiące ludzi, Byli ta ob- 
szarnicy, bankierzy i lichwiarze, urzędnicy ; pobor: 
cy podatków, kupcy, członkowie Kuomintangu i i Izby 
Handlowej, członkowie „Min Tuan", czyli milicji. 
oraz urzędnicy policyjni. Poza temi rodzinami, w mie- 
ście mieszkała jeszcze może ze dwadzieścia tysięcy 
innych ludzi, — ale te dwadzieścia tysięcy — tak, jak 
miljon chłopów poza miastem — żyło jedynie z ła- 
ski tamtych znakomitych rodzin. 

Najbogatsze z wielkich rodów zajmowały ogromne 
rozległe domy z szeregami zamkniętyrh podworców; 
dziesiątki mężczyzn i kobiet, należących do zóżnyca 
pokoleń, mieszkały pod jednym dachem, Dachy bu- 
dynków wyślądały okazale, przystrojone podobizna- 
mi smoków, lub immych tajemniczych stworów, a sze- 
rokie białe. wyglądające jak forteca, mury zewnętrz- 
ne udakorowane były wieloma rysunkami i i malow:- 
dłami. Stały tam również wananiałe światynie nrznd- 


obszarniczych wstecz, — a przed świątyniami wzno- 
siły się kamienne pomniki na cześć ludu, którzy prze- 
szli egzaminy państwowe i wznieśli się na stanowiska 
wielkich mandarynów zą poprzednich dynaslyj 

Te potężne rodziny były władcami Szangpo oraz 

tego wszystkiego, co do Szangpo należało, Fatyżne 
mury miejskie, przecięte pięcioma bramami, dawały 
im opiekę i schronienie, W okresach zamieszek, jak 
w ozasie wielkiej rewolucji 1926 — 27 raku, lueay 
chłopi próbowali tworzyć Związki Chłopskie — ka- 
rabiny maszynowe strzegły bram mie;kich, a mury 
miasta patrolowane były przez Min iuan. Późni 
gdy wielka rewolucja została zeradzona i siły reak: 
cji utworzyły sw:j własny rząd w Nankinie, — ob- 
Szarników w Szangpo zaopatrzona w karabiny me- 
szynowe, nowoczesne karabiny ręczne, pociski i m- 
ną broń z Nankinu i Szanghaju, oraz z głównych miast 
prowincjonalnych w Kian lub Nanczaug na północy. 
Mały arsenał obszarników, znajdujący się w obrębie 
miejskich murów Szangpo, zaopatrywany był w ma- 
terjał potrzebny do reperacji karabinów, a zatrud- 
nieni tam robotnicy potrafili nawet wyrabiać jem." 
działowe armaty. 

Po wsiach, za murami miasta, hodowano trzy naj- 
ważniejsze produkty: opium, „żółty dym”, tytoń i 
ryż. Z tych trzech głównym artykułem kandłu dla ob- 
szarników było opjum; jemu zawdzię-sali swoje ba 
gactwo i władzę. Dzięki niemu synowie ich kształci: 
li się w Nankinie, Szanghaju i w obcych krajach; — 
dzięki niemu podróżowali. Opium umożliwiał 'm zaj- 
mowanie wysokich stanowisk w rządzie; opjum poz 
walał im kupować sobie od dziesięciu do trzydzie- 
stu nałożnic, zapełniać swoje olbrzymie mieszkania 
niewolnicami, wznosić domy i świątynie przud- 
ków. A z tych setek tysięcy chłopów, którzy chrabia 
k dla nich ziemię i hodowali opium, wielu pogrążał” 
sie w ieśo oparach, dających zapomnienie, lstnały 


dziecko paliło opjum. 

W tym samym stopniu, w jakim domy wielkich oh 
szarników odznaczały się wspaniałością — natura! 
nym biegiem rzeczy wsie stanowiły zlnorowisko le 
pianek z błota i kamieni, które trzymały się razem 
przy pomocy zgniłych belek, kawalkow zardzewia- 
tej blachy i starych brudnych gałganów. Uliczki wio- 
skowe były otwartemi kanałam., w niórych bawdy 
się razem świnie i nagie dzieci z główzami w kro- 
stach. Długi ciążyły na rodzinach chłopskich, jak cię 
żar minionych wieków. 

Niewielu z nich posiadało na własność ziemię któ- 
rą uprawiali, chociaż ongi części jej należały do nich. 
Ale w ostatnich latach podatki byty ciężkie, a poza 
tem — nakładano coraz to nowe dodatkowe podał 
ki, oraz rekwizyocje wojskowe — i chociaż nazywal ı 
się, że płacą to obszarnicy, ci ostatni zołatwiali spra- 
wę w ten sposób, że podnosili wysokość czynszu 
dzierżawnego, Udział w zbiorach, który chłapi mu- 
sieli płacić obszarnikom jako czynsz, został nodnie 
siony ponad zwykłe pięćdziesiąt procent do dwó 'h 
trzecich i trzech czwartych. Nikt niz mógł wyżyc 
przez cały rok z tego, co mu pozostało. Wobec tego 
chłopi pożyczali, — a pożyczającymi pieniądze był 
nie kto inny, tylko sami obszarnicy, W miarę, jak 
chłopi mieli coraz mniejszą możność dostarczan.u 
$warancyj za pożyczki, stopa procentowa podnosił» 
się również — tak, że jeżeli kioś pożyczył dwadzie- 
ścta dolarów. to przed upływem roku procent prze 
kroczył już tę sumę pięć do dziesięciu razy — i chłop 
nie mógł tego zapłacić. Jego kawałki gruntu przesz- 
ły na własność obszarników, a wślad za tem peszły 
jego córki, w charakterze niewolnice domowych, — 
podczas gdy on sam stawał się najmitą rolnym, pod- 
danym, a nawet zupełnym niewolnikiem. 


(d. c. n.] 


golnie ujemnie na stan zdrowia pra- 
cująceo. 


Hig,ena jamy ustnej 


Zbyt mała moża zdajemy aobie 
sprawę z roli, jaką dla ogólnego sta- 
** naszego organizmu odgrywa uši- 
Dobrze utrzymie* MAy ig 
ki dokładnemu źneiu pwęowiogą «em 


+ zał vieny) sirean 
pokarmy. © | me 
nie spelni należy: i | naraża 


organizm na _nieshliczalne komplika 
cje chorobowe. Na ten temat dnia 29 
stycznia o godz. 12,16 mówić będzie 
przed mikrofonem warszawskim lek 
dent. Ludwika Rakowska. 


Chór Dana 


Dnia 29 stycznia to jest dziś wy- 
stąpi przed mikrofonem warsżaws- 
kim Chór Dana z repertuarem swych 
najnowszych i dawnych piosmnek— 
Występy Chóru Dana, która są już 
dzislaj rzadkością spowodu podróży 
zespołu po całej Europie — powita- 
ją radjosłuchacze bezsprzecznie z 
wielką radością. Chór ten bowiem 
wstępnym bojem zdobył nietylko e- 
surady polskie ale i zagraniczne. — 
Kuncert nozpocznia się a godz. 20.00 


Młodzież mówi o sobie 


W szeregu zagadnień omawianych 
w radjowej audycji „Dyakutułm 
pornezone zostania skolei ANAA z 
nie szczególnia w chwili obecnej tru 
dne i skomplikowana. Zagadnienie to 
zostanie poruszona przed mikrofo- 
nemn przez młodzież Wyższych Uczel- 

która w dyskusji nieprzygotowa. 
poruszy temat koleżeństwa 2 
MalsósEa" WARKA PARADE) przyst 
łość młodzieży stały się sprawą so- 
miemnego przemydlenis, zwłaszcza w 
ntrndnionych obecnie warunkach e- 
konoricznych, Dyskusja mikrofono- 
wa dnia 39 stycznia o godz. 17.00 
wzbudzi bezwątpienia żywy oddźwięk 
wóród radjowych grup dyskusyjnych 
i zainteresuje gorąco również po- 
szczególnych słuchaczy, a przede. 
wszystkiem samą młodzież. 


Miniatury kwartetowe 


Radjosłuchacza nuałymą dnia 29 
stycznia o godz. 18.10 audycję, któ- 
ra należy do typu audycyj, c:emtą- 
cych się szczególnem powodzeniem, 
młanowicle: „Miniatury  kwarteto- 
we”. Sẹ ta krótkie utwory oryginal- 
ne, lub fragmenty z większych kam 
pozycyj kameralnych. Tym razem 
wykonają członkowie Kwartetu War 
szawskiego utwory: staroangielskia- 
go kompozytora — Purcella, współ- 
czesnego amerykanina — Griinber- 
ga, oraz kompozytora nolskiegó: 
„Andante i Allegro", krótki utwór 
kameralny Marjana Rudnickiego. 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Pociągi popularne 


0 obniżkę cen artykułów żywności 


Dekrety rządowe, podwyższają 
ce podatki, uderzyły głównie w 
świat pracy, obniżając znacznie 
zarobki pracowników. Wyrówna- 
niem ubytku zarobków miała być 
wypowiedziana przez Rząd abniz 
ka artykułów pierwszej potrzeby. 


Niestety, do tej pory obniżki ta 
kiej niema, mimo nacisku ze stro- 
ny mas pracowniczych. 

Przedsiębiorcy bynajmniej nie 
kwapią się da obniżenia cen to- 
warów a nawet w wielu wypad- 
kach podwyższają ceny. 

Ostatnio odbyła się w Krakowie 
konferencja z cechami rzeżników i 
piekarzy z jednej strony a przed- 
stawicielami konsumentów i zwią 
zków zawodowych z drugiej pod 
przewodnictwem wiceprezydenta 
miasta dr, Klimęckiego. 


u 


Konferencja mlała na celu 
stalenie nowego cennika, oczy 
ście obniżonego, na wyraby ma- 
sarskie i pieczywo. 


Konsumenci i związki zawado- 
we domagali się wydatnega obni- 
żenia cen, powołując się na obni- 
żkę zarobków pracowniczych. 
Mimo przekonywujących argumen 
tów pp. rzeźnicy i piekarze nie 
zgodzili się na obniżkę cen tak, 
że konferencja nie dała żadnego 
rezultatu. 


Dziwnem wydaje się stanowis- 
ko władz rządowych i samorządo 
wych wobec niecbywatelskiego vo 
stępowania rzeźników i masarzy. 
Jeśli chodzi a pracowników, wte- 
dy postępuje się bezwzględnie, — 
ale dla rzeźników i masarzy ma 
się b. łagodną rękę. Tu właśnie 
trzeba pokazać silną rękę. 

Władze winny same, bez v:zglę 
du na zgodę rzeźników i masarzy 
obniżyć cennik wyrobów masars- 
kich i pieczywa i wobec opornych 
zastosować represje. 

Czas najwyższy skończyć z wy 
zyskiem! 


Parę słów o Loterji Klasowej 


Odzywają się obecnie głosy nieza- 
dowołenia z systemu gry na Loterji 
klasowej. Wobec wysokiej ilości 1o- 
sów (195.000 sztu:) nikla jest ilość 
wygranych. 


Ze względu na charakter Loterji 
Klasowej, która winna być dostęp- 
ną dla całych maa ludzi małuczkich 
a więc winna być niejako „ludawę' 
należy zmienić bezwarunkowo sys- 
tem dotychczasowych wygranych, — 
podwyższyć w trójnasób wygrane za 
równoczesnem obniżeniem wysokości 
tychże. Niech wygrywają ludzie 
mniejsze kwoty ale niech te mniej. 
sze wygrane idą masowo w lud. Na- 
leży więc bezwarunkowo skasować 
stworzoną ostatnio premję w kwo- 


Głos bezrobotnych 


Miasta Rybnik na śląsku jest 
miasiem wzorowem pod względem 
czystości, lecz tej czystości nie za- 
chowuje Wydział Opieki Spałecz- 
nej w dziedzinie aprowizacji bez- 
robotnych, 

Drzwi organizacyj społecznych 
oblegane są przez bezrobotnych, 
którzy ciągle przynoszą nam na po 
kaz myszy w mące, w cieście, ba, 
nawet w chlebie, 

Wydział Opieki Społ. tem się nie 
przejmuje. Co tam obchodzi kie- 
rownika, czy bezrobotny i jego ro- 
dzina ma apetyczny kawałek chle- 
ba lub nie! Taką zanieczyszczoną 
mąkę żona bezrobotnego musi wy- 
rzucić, Lata kiedaczka z mężem 
od Anasza do Kajłasza i żaden z 
tych panów nie wzruszy się spo- 
wodu niedoli bezrobotnych. 

W magazynie mąki można kilka 


cie 1.000.000 zł. i rozłożyć ją na sto 
premji po 10.000 zł. Inh bodaj na 
50 pa 20.000 zł. Sumy te wobec o- 
becnego zubożenia mas, są już dość 
poważne, by mogły zaważyć na sza- 
i 
Zniżyć należy : inne wygrane w 
ten sposób, by ich ilość była potro- 
joną. Zwiększenie szans wygranych 
chociaż w mniejszej wysokości, u- 
szczęśliwi znacznie szerokie sfery 
maluczkich a nie mniej przyczyni 
się do powodzenia loterji. 
Older. 


Popierajcie 
przemysł krajowy 


Historje dnia 


CO, GDZIE, KOMU 1 KOGO? 
WZIĄŁ PŁASZCZ. 
Nieznany sprawcz skradł z nie- 
zamkniętego magazynu przy ul. Sta 
rowiślnej 29, jeden płaszcz męski, w 
którym znajdował się pugilares z 
kwotą 27 zł, łącznej wartości 145 
zł, na szkodę Jukóba Bierkenbau- 
ma, zam przy ul. Grzegórzeckiej 46. 
MAŁY POŻAR, 
W kawiami Noworolskiego w Su- 
kiennicach, służąca przenosząc łam- 
pe naftową, upuścila ją na podłogę, 
wskutek czego zapalila się nafta, — 
Woezwana Straż Pożarna przybyła 
na miejsce, lecz w międzyczasie o- 
gieħ ugaszono. Szkody żadnej nie 
było. 


KREWKI KOLEDNIK. 

Na Rynku Klapavskim, został po- 
bity przez kolędnika, Tudwika Pła- 
wińskiego, Antoni Siwek, zam. w 
Pradniku Czerwonym przy ul. Do- 
brego Pasterza L, 1. Wezwane Pogo 
towie Rat. przewiozło Siwka na Kli- 
mke U. J. — Siwek odniósł rany 
tai 
pz 2 


Radio krakowskie 
CZWARTEK, 30 stycznia, 
6.30 Audycja poranna. 6.50 Płyty 
8.00 Audycja dła szkół. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 Dziennik południowy — 
12.15 Poranek dla młodzieży, 13.00 
W ogrodach Hiszpanji. 13.25 Chwil- 
ka uosnodarstwa domowego, 18.30 
Płyty. 15.15 Wiadom. o eksp. pols- 
kim. 15.80 Koncert popołudniowy. 
16.00 Gadaninka Starego Doktora — 
16.15 Nastrojowe piosenli. 16.45 — 
„Cała Polska śpiewa”. 17.00 „O czy 
taniu książki”. 17.15 Koncert tria sa 
lonowego. 17.50 „Książka i wiedza”. 
18.00 Kompozycje fortepianowe. 
18.30 „Pierwszy Kiepura ekranu". 
18.40 Dokąd jechać w Święta? 18.45 
Płyty. 19.00 Wóród naszych przyja- 
ciół... 


€ 


do Krakowa, Lwowa i Zakopanego 


W niedzielę, 2 lutego b. r. 1-dnio- 
wa wycieczka krajomawcżó - turys- 
tyczna z Bielska da Krakowa, 


Odjazd z Bielska godz. 7.10. Przy 
jazd do Krakowa godz. 9.35. Odjazd 
z Krakowa godz. 18.00. Przyjazd do 
Bielska godz. 20.18, Informacje i kar 
ty uczestnictwa do soboty 1.go lute- 
go b. £: 


Do Zakopanego wycieczka pocią- 
giem popularnym za 7.50 zł. Odjazd 
u Krakowa w sobotę LII godz. 17.07 
Przyjazd do Zakopanego godz, 21.55 
Odjazd z Zakopanego w niedzielę 2 
lutego o godz. 20.45. Przyjazd do 
Krakowa o godz. 0.20. 


Noclegi ze śniadaniem po cenach 

zmiżonych zabezpieczane od 3.00 do 

4.50 zł, Informacje do (piątku) 31 

b. m, o godz. 18-a 

1 "REP" MPNYPC SZĄ 
W niedzielę, dnia 2 lutego b. r. o 

godz. 4.30 w'domu Górników przy 

ul. Krasińskiego 16, organizacja ma- 

larzy w Krakowie wystawia 

„KRAKOWSKĄ SZOPKĘ 
ROBOTNICZĄ" 
pióra tow. Adama Polerki. 


W sobotę, dnia 11 lutego 1936 
roku z okazji imienin towarzysza 
Ignacego Daszyńskiego w sa!c-h 
domu Górników, Al. Krasińskiego 
16, odbędzie się 

TRADYCYJNA 
IGNACÓWKA 
Początek zabawy o godzinie 9-tej 
wieczorem. Wstęp 1.50 gr. 
Okręg. Komitet Robotniczy P. 
P. S. Kraków - Miasto i Zwią 


zek Zawodowy Robotników 
Przemysłu Metalowego. 


Wycieczka pociągiem popa :rnym 
pod hasłem: „2 dni we Lwowie”. 

Odjazd z Krakowa w sobotę 1.II 
a godz. 23.08, z Bochni godz. 23.45, 
z Tarnowa g. 0.36 2 Rzeszowa godz. 
2.00. Przyjazd do Lwowa w niedzie- 
lẹ 2II godz. 6-ta. 

Odjazd ze Lwowa w poniedziałek 
3.1 o godz. 17.40. Przyjazd do Rze- 
szowa godz. 20.30, do Tarnowa godz. 
21.53, do Bochni godz. 22.40, do Kra 
kowa godz. 23:19. Cena karty ucze- 
stnietwa za przejazd tam i spowro- 
tem wynosi z Krakowa 13.40, z Tar- 
nowa 10.18, z Rzeszowa 8.00. 

Informacje i karty uczestnictwa 
dy 31 b. m. godz. 19-ta (P. B, P. 
„Orbis” — Rynek GŁ i Plac kolejo- 
wy, T-wo „Wagons-Lits-Cook" 
Sławkowska 12, oraz kasa osobowa 
na dworcu głównym. W Tarnowie i 
Rzeszowie miejscowe Ajencje P. B. 
P. „Orbis i kasy osobowe P. K.P. 
na dworeu głównym). 


Choroby zakaźne 


W Wydziale Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejskiego w stał. król. 
mieście Krakowie zgłoszono od dnia 
19.1 do dnia 25.1 1936 roku następu 
jące choroby zakaźne: błonica 4, pło 
niea 10, dur brzuszny 2, nagminne 
zapal. opon mózgowych 1, odra 16, 
krztusiec 4, mumna 1, influenza 1, 
Z 


STAN POGODY wz PIM 


Przewidywany przebieg pogody 
Przeważnie pochmurno i mplista, 
gdzieniegdzie drobne opady. W 
Wileńskiem i na Polesiu lekki 
mróz, pozałcm temperatura bez 
znacznych zmian. Słabe wiatry 
miejscowe. 


KRONIKA ŚLĄSKA 
Wzmacniajmy potęgę Partji 


z Rybnika 


kotów trzymać „któreby te myszy 
pousuwały, lecz to jesl widocznie 
wielki wydatek dla Wydzizłu Op. 
Społ. 

My bezrobotni żądamy, by za- 
płata w naturaljach była czysta i 
nadająca się do użytku. Do bezro- 
hotnych apelujemy, żeby nawiązali 
nić jedności z robotnikami, którzy 
jeszcze w tej chwili stają przy war- 
sztacie pracy, by zjednoczyli się 
dla przebudowy ustroju kapitali- 
stycznego na ustrój socjalistyczny. 

Musi powstać szeroki front wal- 
ki pracowników fizycznych, amy- 
słowych, chłopów i bezribotnych. 

Wzmacniajmy potęgę Polskiej 
Partji Socjalistycznej, która nas po 
wiedzie da watki w imię lepszego 
Jutra. 

| BEZROBOTNI RYBNIKA. 


Kursy dla referentów w Rybniku 


Komitet powiatowy P. P, S., w 
porozumieniu z Tow. Uniwersytetu 
Robotniczego z Katowic zorgan- 
zował w Rybniku dla powiatu ryb- 
nickiego kurs wieczorowy dla re- 
ferentów. Wykłady odbywają się 
w każdą sobatę. 

Zainteresowanie temi wykłada- 
mi jest wielkie, bo około 40 u- 
czestników bierze udział, z wiel- 
ką niekawością wysłuchując tema- 
tów prelegentów, 

Dyskusja i zapytania są bardzo 
szczegółowe i stoją na wysokim 
poziomie, ca świadczy o zapale to- 
warzyszy uczestników, temhar- 
dziej, że słuchaczami są przeważ- 
mie młodzi towarzysze. Dotychczas 
odbyto tych odczytów sześć: dwa 
tow. Torbusa, trzy zad tow. Rege- 
ma, a jeden odbyli uczestnicy sami, 
ustalając sobie tematy, przyczem 
tow. sekretarz Prandzioch i tow. 
Motyka przyszli im z pomoca. 

Na pierwszym odczycie wybrano 
zarząd kursu, w którego skład we- 
szli: przewodn. tow. Stefan Gunia 


Ddnawiadzi: 


z Rydułtów, zast. tow. Alojzy U- 
gon z Rybnika, sekretarze: tow. 
Karwot z Leszczyn, Pomiaia nie- 
pogody i dalekiej drogi, jaką to- 
warzysze z Knurowa, Pszowa, Ob- 
szar, Czerwionki,  Kszyszłtowic, 
Boguszowice i Jankowic muaza 
przebyć, towarzysze ci uczęszczaja 
stale na adczyty, by nie zaniedbać 
ani jednego i nie zrobić kiki w te- 
matach. Kiku uczestników kursu 
w miejscowościach wygłosiło już 
odczyty, jak w Chwałowicach, Ry- 
dudtowach i w Knurowie. 


Pertraktacje 
w ciężkim przemyśle 


Związek Pracodawców nadesłal 
do Związków Zawodowych pisma, 
zapraszając przedstawicieli Związ. 
ków Zawodowych na pertraktacje 
parytetyczne na dzień 31 stycznia 
w sprawie przedłużenia ważności 
orzeczenia Komisji Rozjemczej 2 
dnia 20 lipca 1935 r., dotyczące ur- 
lopów robotniczych. 


radaktiar: Stanislaw Niamvzki 


Z frontu pracy 


Od połowy grudnia ub. roku o- 
franiczyła znacznie ruch fabryka 
naczyń emaljowanych  „Silesia”, 
zaprawadzając dla rchotników dłu 
gotrwałe urlopy. Odbił się ten 
sion rzeczy na obrotach kupców 
rybaickich, gdyż robotnicy żyją w 
skrajnej nędzy. 


Po wieści w Paruazowcu, że dy- 
rekcja huty zamierza wystąpić do 
Komisarza Demobilizacyjnego z 
wnioskiem o zaprawadzenie sta- 
tych „turmusów”, dowiedzieli się 
cstatnio robotnicy, że nadlo nasią- 
pi większa redukcja załogi, Mimo 
to „cierpistowska” rada zakłado- 
wa ZZZ i ZZP. nie informuje ro. 
botników o położeniu Fabryki, ani 
też nie zwołuje zebrania załogo- 
wego. 

+ 

Zastępca Komisarza demobiliza- 
cyjnego, inż, Seroka, rozpatrywał 
wniosek Fabryki żarówek „Helsos 
w Katowicach a redukcję 35 robot 
ników. Udało się uniknąć reduk- 
cji, jak również trzymiesięcznega 
turnusu, z którego z reguły robot- 


nicy „Heltosu" nie powracali uż 
do pracy. 

Stało się to w ten sposób, że 
związki zaw. wysunęły propozycję 
skrócenia czasu pracy da 6 golzin 
dzienne, Na propozycję tę zain- 
teresowane strony wyraziły zgo- 
dę, a Komisarz Demohilizacyjny, 
zatwierdzając tę zgodę, przychylił 
się do żądania dyrekcji fabryki na 
zaprowadzenie 5-dniowego tygo- 
dnis pracy, o ile zajdzie nadzwy- 
czajna tego konieczność, 


Komisarz Demobilizącyjny w 
Katowicach rozpatrywał wniosek 
dyrekcji kopaln skarbowych o 
zwiększenie z dniem 1 lutego tur- 
misu na szybie „Jacek* w Charzo- 
wie z 290 robotników na 3%. Tur- 
uusy są trzymiesięczne. Obecny na 
konferencji przedstawiciel dyrekcji 
uzasadnia? wniosek utratą rynku 
włoskiego. Po rozpatrzeniu moty- 
wów i zastrzeżeń ze strony przed- 
stawiciek robotników, Komisarz 
zgodził się na zwiększenie turnusu 
do 350 robałników. Z chwilą po- 
prawy na rynkach zbytu, turnus 
zostanie zmniejszony. 


Rozwój organizacji P.P.S. 


w Chorzowie 


Dnia 19 stycznia r. b. odbyła orga- 
nizacja P, P. S. w Chropaczowie swa 
doroczne walne zebranie. Pa odczyta- 
niu i przyjęcia protokułu zdawali 
członkowie starego zarządu sprawo- 
zdanie, z którego wynika, że organi- 
zacja P. P, 8, w Chropaczówie stale 
się rozwija, czego dowodem jest 
wzrost liczby członków. 

Po sprawozdaniu i dyskusji wybra 
no nowy zarząd z następujących to 
warnyszy: przew. Goering Franci- 
szek, zastępca Forysz Edward, sekre 
tarz Waniek Rudolf, skarbnik Lin- 
del Jerzy, rewizorzy Słaboń Angu- 
styn i Gerlich Stefan. 

Na sztandarowych wybrano tow. 
Bernard Pyka, Augustyn Słaboń : 
Wamek Rudolf. Kolporterem „Gazety 


Robotniczej! został Slaboń 
styn. 

Pod koniec zebrania wyrażono u- 
manie towarzyszowi Gerlichowi za 
jego długoletnią pracę. Wezwaniem 
do werbowania nowych członków i 
abonowaniem „Gazety Robotniczej" 
zakończona zebranie. 


Odpowiedzi Redakcji 


Tow. Merta Mikolaj, Jankowice. 
Jeźdżenie rowerem po chodnikach — 
wyraźnie odgraniczonych od ulicy, 
jest zakazane. Dotyczy to przede- 
wszystkiem mins i osiedli przemys- 
lowych posiadających rozbudowane 
ulice. Natomiast na wsi nie ma prze 


Augu- 


pisów policyjnych, regulujących 
mch kołowy. 


Nowa akcja TUR 


SERCA I MÓZGI SOCJALIZMU 


odczyt p. t.: „Karol Marks wy- 

głosi w czwartek, dnia 30-b.m. oig. 

7 wiem. w sali Domu Górników, al. 

Krasińskiego 16 tow. Dr. R. Stima- 

ki. 

ODCZYTY T, U. R 

„W XVI WIEKU ŚCIĘTY — DZI- 
SIAJ ŚWIĘTY" 


Odczyt o Tomasz: Morusie wygło- 
El w sobotę dnia 1 Intego o godzinie 
6-tej wiecz. w Domu Zw. Zaw. Ko- 
lejarzy ul. Warszawska 17 wygłosi 
tow. J. Oyrankiewiez. 


Repertuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Środa i czwartek „Chimery”. 

„Niebieaki ptak" Maeteriinaka gn 
ny będzie dla młodzieży i dzen w 
przyszłym tygodniu. Wobec skalecze- 
nia oka, jakiemu uległ w ub. tygodniu 
p. Mieczysław Węgrzym, rolą „pës“ 
w zastępstwie jego odtwara p..Kop- 
czewski, który ją grał dwukrotnie na 
ostatnich przedstawieniach. 

TEATR BAGATELA: Rewia „Pa 
naszemu," i film „Prawda o mio- 


Co grają w kinoteałrach 
ADRIA: „Driewczę, z Budapesztu 
AFOLLO: „Burza nad światem”. 
ATLANTIC: „Najpiękniejszy dzteń 

mego życia". 
PROMIEŃ: 

daszka". 
SOKÓŁ: „Karnawał i miłość". 
STELLA: „Co mój mąż robi w na. 

cyt" 
ŚWIT: „Złota”. xd 
SZTUKA: „Walczyk dla ciebie”. 
UCIECHA: „W walce z caratem‘, 
WANDA: „Melodja wielkiego mia. 

sta” ' 


„Księżniczka Czar- 


Wiadomości różne 


Przed sądem katowickin taczy 
się rozprawa przeciwko ap!ekarzo 
wi Sikorskiemu z Katowic, oskar- 
żonemu o żriewagę insp Piuciń- 
skiego z Wydziału Zdrowia Urzę- 
du Woj. w Katow:cach. Sikorski 
gkierował szereg zażaleń na tego 
urzędnika do władz, oskarżając ga 
o papieranie firm konkurencyjnych, 
na szkodę Sikorskiego. 

Na rozprawie przyznał p Pluc'ń 


ski, że zaoszczędzł sobie 20 000. 
że posiada samochód, że przez 3 
lata zarabiał 2,500 zł. miesięcznie, 
że kupił sobie piękne mieszken'e 
i t d. Kilku świadków zeznało,.że 
insp. Pluciński podczas rewizji. u 
Sikorskiego wygrażał się, '¢ Sikor 
skiego „położy”. Procea został ad- 
raczony, celem przesłuchania del- 
szych świadków, 


ŚRODA, 29 stycznia 


6.30 Pieśń poranna i gimnastyka. 
6.50 Muzyka iekka. W przerwie o 
godz. 1.20 Dziennik poranny. 12.08 
Dziennik południowy. 12.16 Higjena 
jamy ustnej — pogadanka, 12.30 Mu 
zyka popularna. 13.26 Chwilka gos- 
podarstwa domowego. 18.30 Lekcja 
języka polskiego. 18.45 — 14,30 Re- 
wja piosenki. 15.30 Koncert, 16.05 
Małpka Makakinjo opowiade.ja 
dla dzieci. 16.20 Koncert chóru męs- 
kiego „Echo“. 16.45 Rozmowa muzy- 
ka ze słuchaczem radja. 17.00 Dysku 
tujmy: „Młodzież mówi o sobie“ 


17.20 Recital Śpiewaczy. 17.60 Świat 
się śmieje — przegląd humoru zagra 
nicznego. 18.00 Miniatury kwarteto. 
wa w wyk. Warszawskiego Kwartetu 
Smyczkowego. 18.30 Życie godzin 
wieczornych — opowiadanie. 19.00 
Możliwości zatrudnienia młodzieży 
bezrobotnej. 19.50 Reportaż aktual- 
ny. 20.00 Godzina Zagłębia Dąbrow- 
skiego. 20,45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Obrazek z Polski współczesnej, 
21,XXII audycja z cykln „Twórczość 
Fryderyka Chopina" (1810—1849). 
21.35 Pionierzy awangardy  poetyc- 
kiej, 22.00 Muzyka taneczna. 23.05 — 
23.30 Muzyka lekka. 


CZWARTEK, 30. stycznis, 
6.30 Pieśń poranna i gimnastyka. 
6.50 Muzyka lekka. W przerwie o g. 
1.20 Dziennik poranny. 12,03 Dzien- 


nik południowy. 12.15 Poranek dla 
młodzieży szkół powszechnych. W 
programie pieśni ludowe. 18.00 Wolf 
gang Amadeusz Mozart: Sonata h- 
dur. 13,25 Chwiłka gospodaratwa do 


mowego. 13.30 Muzyka lakka i tar 
neczma. 16.30 Koncert. paświęzony 
kompozytorem hiszpańskim. 16.00— 
Gadaninka Starego Doktora —Tram 
waj. 16.15 Nastrojowe pioeenki 1 me 
lodje. 16.45 Cała Polska śpiewa. — 
17.00 O czytaniu książki — odozgł. 
17.15 Koncert w wyk. Tria mieno- 
wego. 17.50 Książka i wiedza. 18.0 
Kompozycje fortepianowe. 18.30 — 
Wypad do Szwecji. 20.00 Powieść a 
kustyczna — abrazki karnawałowa. 
20.45 Dziennik wieczamny. 20.55 Od- 
rodzany teatr antycmy - poradaniga, 
21.00 Teatr Wyobraźni: premjera słu 
chowiska p. t: „Król Edyp". 21.35 
Recital <piewaczy. 22.00 Koncert 
symfoniczny. 


Repertuar 
TEATR POLSKI 
Środa 29.1 „Trafika pani generało- 
wej" o g. 20-ej. 
Czwartek 30.1 „Chory z urojenia” 
a g. 20-ej. 
Sobota, 1 kstego 
nia" o godz. 20-tej. 


Kobiety! 
EGER 


Poradnia Świadomega Macierzyśstwi 


udziela tanich, wyląttawe bazpłatnych 
porad lekarskich w sprawach zapębie- 
gania niepożądenej ciąży i augeńicz- 
nych. W poradni ełąty wię nia przerywa 
Porady w poniedziałki godz. 
20—21, Katowice, ui. Kocha- 
nawskiega 6, | p. 


„Chory z uroje- 


nenkarnis Sp NakL-Wydawniczaj „Robotnik“, Warszawa, Warecka 


